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Posiedzenie Biura Wojewódzka Konferencja PZPR w Pile

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 12 bm. 

rozpatrzyło informacje rządu w sprawie pełniejszego wyko­
rzystania majątku trwałego w przemyśle oraz zwiększenia w 
latach 1976—1980 udziału inwestycji modernizacyjnych.
W latach 1971—1975 wybu­

jano wiele zakładów prze­
wrotowych wyposażonych w 
nowoczesne maszyny : urzą- 
d-enia oraz zmodernizowano 
^ele przedsiębiorstw. W sze- 
regu jednak zakładach przemy 
siwych wybudowanych w o- 
besie powojennym istnieje za 
równo konieczność, jak i moż- 
liwość ich modernizacji.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało przedłożone propozycje 
zmierzające do pełniejszego 
wykorzystania i modernizacji 
bazy wytwórczej w przemyśle 
oraz zaleciło rządowi podjęcie 
niezbędnych kroków dla wcie 
lenia ich w życie.

Biuro Polityczne zapoznało 
sie z informacją o przedsię- 
wzięciach na rzecz poprawy 
dyscypliny pracy j lepszego wy 
korzystania czasu pracy.

W pierwszym półroczu br. 
nastąpiło pogorszenie dyscypli 
ny i wykorzystania czasu pra­
cy, Liczba godzin nie przepra­
cowanych (bez urlopów) w 
przeliczeniu na zatrudnionego 
w przemyśle kluczowym była 
o 9,1 proc, wyższa w stosunku 
dc pierwszego oółrocza ubieg­
łego roku. Wzrosła liczba nie 
usprawiedliwionych nieobecno 
ści,

W sierpniu, przy udziale or­
ganizacji partyjnych i związko 
wych. przeprowadzono w u- 
społecznionych zakładach pra- 
cv analizę tych zjawisk.

W wyniku dokonanych ocen 
i konsultacji z załogami opra- 
ccwano orogramy ooprawy go 
spodarowania czasem pracy. 
Obejmują one przedsięwzięcia 
zmierzające do usprawnienia 
organizacji pracy, a zwłaszcza 
kooperacji ł zaopatrzenia ma- 
ter jałowego, konsekwentnego

egzekwowania obowiązków 
pracowniczych przez nadzór 
techniczny, doskonalenia opie­
ki lekarskiej, dostosowania do 
wymagań produkcyjnych cza­
su pracy administracji i zaple 
cza socjalno-bytowego. Poczy­
niono także kroki dla uspraw 
nienia dojazdów do oracy. Ze 
zrozumieniem spotkały się pod 
jęte przez Sejm i rząd decyzje 
dotyczące m. in. zmiany me­
tod obliczania i finansowania 
zasnków chorobowych.

We wrześniu powstrzymana 
została tendencja do nadmier­
nego zatrudnienia: wzrosła wy

Dokończenie na str. 2

Z udziałem Edwarda Gierka i Le Duana

Manifestacja przyjaźni 
polsko-wietnamskiej
Podpisanie wspólnych oświadczeń

Wszystkie siły dla rozwoju
Ziemi Pilskiej i ojczyzny

Alfred Kowalski I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego partii

■■ ■

Widok ogólny serii, w której obradowała wczoraj Wojewódzka Konferencja PZPR w Pile.
hot. — S. WiktorWielką manifestacją braterskiej solidarności i przyjaźni 

polsko-wietnamskiej stało się 12 bm. spotkanie przebywa­
jącej w naszym kraju partyjno-rządowej delegacji DRW z I 
sekretarzem KC PPW Le Duancm — z mieszkańcami stoli­
cy. W spotkaniu, które odbyło się w Sali Kongresowej PKiN 
uczestniczyli członkowie najwyższych władz PRL z Edwar­
dem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem.

Dzisiaj w Kaliszu
I Wojewódzka 

Konferencja PZPR
i W cyklu przedzjazdowych 

wojewódzkich konferencji 
PZ?R, które stanowią ostat 
ni etap przygotowań do 
zbliżającego się VII Zjazdu

i Polskiej Zjednoczonej Par- 
| Robotniczej, obraduje 
; dzisiaj Wojewódzka Spra- 
j wozdawczo-Wyborcza Kon- 
i ferencja PZPR w Kaliszu. 
> Poprzedziła ją, prowadzo- 

na we wszystkich środowi- 
j skach, wszechstronna dys- 
I nad "Wytycznymi na 
1 Zjazd. Uczestnicy kon-
« erencji dokonają oceny do 
j r°bku Kaliskiego po VI 
I Jeżdzie i określą zadania 

najbliższe lata. Wybiorą
i delegatów na VII 
j JaZd ,pZPR oraz władze 
। jewódzkiej instancji par 
• TOej. (koS)

W środę w gmachu KC 
PZPR zakończyły się polsko- 
wietnamskie rozmowy plenar- 

• ne, które prowadzili: I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek z udziałem premiera — 
Piotra Jaroszewicza i I sekre­
tarz KC PPW Le Duan.

Podczas spotkania podsumo 
wano rezultaty rozmów prze­
prowadzonych w toku wizyty
partyjno-rządowej 
Demokratycznej

delegacji 
Republiki

I sekretarz KC PZPR i I se 
kretarz KC PPW podkreślili za 
sadnicze znaczenie zacieśnie­
nia wymiany i współpracy mię 
dzy obu marksistowsko-lenino 
wskimj partiami, kierującymi 
socjalistycznym rozwojem swo 
ich krajów. W toku rozmów 
zaakcentowano mocno dążenie 
obu partii i rządów obu kra­
jów do dalszego zacieśniania 
jedności państw socjalistycz-

Udekorowana czerwonymi i narodowymi flagami, po raz 
pierwszy w swoich dziejach Pita gościła wczoraj uczestników 
Wojewódzkiej Konferencji Wyborczej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, którzy dokonali bilansu osiągnięć miesz­
kańców wsi i miast regionu naduoteckiego w okresie od VI 
Zjazdu we wszystkich dziedzinach życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego. Określili także główne kierunki 
działania dla organizacji i instancji partyjnych. Zadania te, 
ktirych ostateczny kształt ustalony zostanie w uchwale zbli­
żającego się VII Zjazdu PZPR przyjęte zostaną do realizacji 
przez społeczeństwo Ziemi Pilskiej.

Kierownik Wydziału, Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR wysoko ocenił pracę 
pilskiej organizacji partyjnej 
w okresie pięciu miesięcy 
istnienia nowego wojewódz­
twa.

Przedzjazdowe
konferencje partyjne

wPprawy związane z dalszym
S??’gosP°darczym roz- 

1 na tym tle za“ 
;iami Sto;iąSe przed organiza- 
domir,Party^nym’ województw, 
równjS^ na obradujących 
Przgfe 12 bm‘ koleJnych 
kich wojewódz-
były rencjach PZPR Od- 
ciu ; l.°ae w Opolu, Zamoś- 
kcnfprn1 ..y^stoku. W czasie 

dokonano wyboru 
Wan na VH partii, 
łódzkie n0We ^stancje woje- 
kiałania Uchwal°no programy 
szłość. T na najbliższą przy- 
^arc7a„a§0 samego dnia —w 

iT °dbyła się przed 
Wojsk a konferencja PZPR 

W ohr^a ny Pogranicza.
Opolu iin dach konferencji w 
ra PolitZesbn*Czył członek Biu 
pWew0d?CZnego KC PZPR, 
" ^nrykTutRady Państwa 
>ja WOpa? °ńskL Konfe’ 

J toczyła się z u- 
^olitvna^ członka Biu- 

sn2neg0 KC PZPR, mi- 
^sław^^^znych — 

d Kowalczyka. (PAP)

Wietnamu. Omówiono szeroko 
niektóre zagadnienia rozwoju 
obustronnie korzystnej współ­
pracy gosoodarczej. Wskazano 
na potrzebę i możliwości roz­
szerzenia kontaktów społecz­
nych, naukowych i kultural­
nych w celu pogłębienia wza­
jemnej przviaźni i sympatii 
obu narodów.

Dla załogi „Crvenej Zastavy“
W obecności ministra Ivana 

Franko, przewodniczącego strony 
jugosłowiańskiej w Polsko-Jugosło 
wiańskim Komitecie Współpracy 
Gospodarczej, ambasador PRL w 
SFRJ, Janusz Burakiewicz wręczył 
w środę w Belgradzie wysokie od­
znaczenia pracownikom Zakładów 
Samochodowych „Crvena Zasta- 
va”, przyznane przez Radę Pań­
stwa PRL za wybitny wkład w 
rozwói kooperacji między obu pań 
stwami.

Nowy statek PŻM
12 bm. w porcie szczecińskim 

podniesiono banderę na nowym 
sLatku Polskiej Żeglugi Morskiej 
„Rolnik”. Patronat nad statkiem 
objęła redakcja „Chłopskiej Dro­
gi”. „Rolnik” jest 124 jednostką 
we flocie PŻM.

Delegacja DRW w Sajgonie
W środę do Sajgonu przybyła 

delegacja DRW na wspólne konsul 
tacje polityczne w sprawie zjed­
noczenia Wietnamu i przeprowa­
dzenia wyborów powszechnych.

Spotkanie w Genewie
W środę odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA na radziecko-amerykińskie 
rokowania w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

Rezolucja w sprawie Chile
Na zakończenie debaty poświęco 

nej obronie praw człowieka w 
Chile, Trzeci Komitet Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ d.s. Społecznych, 
Humanitarnych i Kulturalnych u- 
chwalił rezolucje wyrażającą głę­
bokie zaniepokojenie stałym, upór

nych oraz wszystkich sił 
stepu, wolności narodów i 
koju.

Po zakończeniu rozmów

po- 
po-

w
siedzibie KC PZPR nastąpiła 
uroczystość podpisania wspól­
nego oświadczenia polsko-wiet 
namskiego. Podpisy pod doku­
mentem złożyli I sekretarz KC

Dokończenie na str. 2

czywym naruszaniem praw czło­
wieka w Chile.

Wyspy Komorskie w ONZ
12 bm. na zalecenie Rady Bez­

pieczeństwa ONZ, Zgromadzenie 
Ogólne NZ przyjęło na członka Re 
publikę Wysp Komorskich.

Niepodległość dla Surinamu
Za dwa tygodnie na mapie Ame 

ryki Południowej pojawi się no­
we niepodległe państwo — Suri­
nam. W stolicy tego kraju — Pa- 
ramaribo, trwają przygotowania 
do uroczystego ogłoszenia niepod­
ległości w’ dniu 25 bm. Od końca 
XVIII wieku Surinam był kolonią

holenderską, znaną wiele
lat pod nazwą Gujana Holender-

Liban - inicjatywa francuska
AFP poinformowała z Bejrutu, 

że odbyło się tam w środę posie­
dzenie rządu libańskiego. Prezy­
dent Libanu S. Farandżija oświad­
czył, że rząd libański zaakcepto­
wał francuską inicjatywę dyploma 
tyczną wysuniętą w sprawie ochro 
ny niepodległości i jedności Liba­
nu.

Nominacje w Bangladeszu
Jak podają z Dhaki, prezydent 

Bangladeszu A. M. Sajem, który 
pełni jednocześnie funkcję główne 
go administratora wojskowego, 
został przewodniczącym Krajowej 
Rady Gospodarczej. Oprócz prezy 
denta w skład tej rady weszli

Na pilską konferencję przy­
było 245 delegatów wybranych 
podczas miejskich, miejsko- 
gminnych i gminnych konferen 
cji partyjnych, którzy reprezen 
towalj liczącą blisko 33 000 
członków i kandydatów woje­
wódzką organizację partyjną.

Obrady otworzył I sekretarz 
KW PZPR w Pile Alfred Ko­
walski. Powitał on przybyłych 
na konferencję: kierownika Wy 
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR Jerze 
go Wojteckiego, zastępcę kie­
rownika Wydziału Prasy. Ra­
dia i Telewizji KC PZPR Ja-

trzej zastępcy głównego admini­
stratora wojskowego — szef szta­
bu armii Z. Rałiman, szef sztabu 
sił morskich M. Hussejn i szef szta 
bu wojsk lotniczych M. Tawab.

Nie bidzie azylu
Jak oświadczył minister spraw 

zagranicznych Tajlandii bawiący 
przejazdem W Kalkucie, Tajlandia 
nie’ zamierza udzielać azylu poli­
tycznego grupie oficerów ban.glij- 
sAich, którzy winni są zabójstwa 
prezydenta M. Rahmana.

Terror w Irlandii Północnej
Nie ustaje terror wobec ludno­

ści cywilnej Irlandii Północnej. 
We wtorek wieczorem ekstremiści 
protestanccy zastrzelili 25-letniego 
Johna Browna, który jest tysięcz 
ną ofiarą spośród cywilnej ludno­
ści tej prowincji. Od 1969 r. w Ir 
landii Północnej zanotowano 1357 
ofiar, w tym 1000 osób cywilnych 
tej prowincji.

Aresztowania w Hiszpanii
Policja frankistowska areszto­

wała w Grenadzie 37 osób oskar­
żonych o przynależność do niele­
galnych organizacji politycznych.

Gdzie ci. . . . Beatlesi*?
Były członek zespołu „The 

Beatles” — Paul McCartney, nie o- 
trzymał zezwolenia na przyjazd 
do Japonii, gdzie w końcu tego 
miesiąca miał wystąpić z 3 kon­
certami wraz z grupą beatową 
„The Wings”. Władze japońskie 
postanowiły anulować wizę przy­
znaną mu początkowo, ponieważ 
w roku 1973 był on karany sądów 
nie w W. Brytanii za nielegalne po 
siadanie narkotyków i uprawę 
opium.

na Grzelaka i wiceministra U- 
rzędu do spraw Kombatantów 
Stanisława Kujdę, delegacje 
wojewódzkich władz Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokratycz 
nego oraz innych zaproszonych 
gości.

Uczestnicy dyskusji mówili 
o szybkim i równomiernym roz 
woju województwa. W rolnic­
twie regionu najbliższe lata cha 
rakteryzować się będą m. in. 
przejmowaniem ziemi od rol­
ników indywidualnych. Trze­
ba ją będzie racjonalnie zago­
spodarować nie tracąc z oo-la 
widzenia wykorzystania doli- 

I r.v Noteci. Sprawa ta stanie się 
| zadaniem podobnej rangi, jak 

w zakresie nrzemysłu budowa 
Zakładów Włókien Chemicz­
nych „Chemitex”. Zwracano 
uwagę na konieczność podno­
szenia produkcji poprzez leu- 
sza organizację i właściwe wy 
korzystanie czasu pracy oraz po 
prawę jej wydajności.

Głos zabrał również Jerzy 
Wojtecki. Nawiązał on m. in. do 
omawianego na konferencji 
programu rozwoju gospodarki 
żywnościowej w województwie 
pilskim, stwierdzając, że jest 
to program dobry, stanowiący 
podstawę startu do następnej 
5-latki. Dyskusja — powiedział

W kolejnej części obrad 
przyjęła została Uchwala Wo 
jewódzkiej Konferencji Wy­
borczej PZPR, następnie zaś 
ogłoszono wyniki wyborów de 
legatów pilskiej wojewódzkiej 
organizacji partyjnej na VII 
Zjazd. Województwo pilskie re 
prezentować będzie na Zjeź- 
dzie 23 delegatów, pośród nich: 
Jerzy Wojtecki, Stanisław Kuj 
da oraz Alfred Kowalski. Wy­
brano także członków i zastęp 
ców członków Komitetu Woje­
wódzkiego, ogłoszono skład Wo 
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej oraz Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu zebrali się człon­
kowie nowego Komitetu Wo­
jewódzkiego, który ze swego 
składu wybrał Egzekutywę i 
Sekretariat KW PZPR. I sekre 
tarzem KW PZPR w Pile wy 
brany został uonownie Alfred 
Kowalski, (zr)

*

W czasie pilskiej konferen­
cji przedstawiciele załogi bu­
dującej wiadukt kolejowy w 
Pile zameldpwali o jego otwar 
ciu przed VII Zjazdem PZPR. 
Wartość tej najważniejszej w 
obecnej 5-latce inwestycji 
komunikacyjnej miasta wyno 
si 100 milionów złotych. Oprócz 
230-metrowego wiaduktu prze

mówca — uzupełniła ten pro- budowano również ponad 3 ki
gram i określiła kierunki jego 
urzeczywistnienia. Aktyw wo­
jewódzki dobrze rozumie cele 
i metody realizacji tego progra 
mu oraz sposoby wykorzysta­
nia istniejących jeszcze rezerw.

lometry dróg dojazdowych. In 
westycja pierwotnie planowa­
na na 32 miesiące zrealizowa­
na została, m. jn. dzięki pod­
jętym zobowiązaniom, w 12 
miesięcy, (woj )

EGZEKUTYWA KW PZPR
W PILE

Jan Borkowski, Kazimierz Ciesielski, Marian Cybulski, 
Marian Dominiczak, Jozef Focht, Bronisław Frankowski, 
Władysław Jabłoński, Jan Jankowski, Ryszard Jankowski, 
Zygmunt Januzik, Alfred Kowalski, Kalina Kozłowska, 
Marian Mączyński, Bernard Naręgowski, Konrad Purgiel, 
Zdzisław Stolecki, Józef Strągą, Zenon Szulc, Andrzej 
Śliwiński, Anna Tyczyńska, Zdzisław Witkowski.

SEKRETARIAT KW PZPR
Alfred Kowalski - I sekretarz KW, Marian Cybulski, 

Jozef Focht, Anna Tyczyńska — sekretarze KW, Konrad 
Purgiel — przewodniczący WKKP, członek Sekretariatu.



Pierwsze dni
Ludowej Republiki Angoli

Ludowa Republika Angoli, 
proKiamowana uroczyście 11 
listcpaaa, wkracza w pierwszy 
etap buaowy swego niepodleg 
lego bytu. Prezyaent Agosti- 
nho Neto i inni przywódcy kra 
ju podejmują kroki w celu u- 
mocnienia suwerenności nowe 
go państwa. 12 bm. w Luan- 
dzie ogłoszono konstytucję re­
publiki, której jeden z głów­
nych punktów głosi, że wszy­
stkie zasoby kraju są własnoś 
cią narodu.

Przystąpiła już do pracy Ra 
da Rewolucyjna Republiki, któ 
ra, zgodnie z postanowieniami 
konstytucji, wytycza główme 
kierunki polityki zagranicznej 
i wewnętrznej. Jednym z pier 
wszych posunięć Rady Rewo­
lucyjnej było opracowanie pla 
nu skutecznej walki przeciw­
ko obcej interwencji i działal­
ności miejscowej reakcji repre 
zentowanej przez FNLA i 
UNITA.

Ani jedno państwo zachod­
nie dotychczas nie uznało for­
malnie żadnego z dwóch ośrod 
ków władzy na terenie Ango­
li. Deklaracje 'publikowane w 
stolicach zachodnich mówią 
najczęściej ogólnikowo o uzna 
niu państwa angolskiego.

Rzecznik prasowy Białego 
Domu oświadczył, że USA „nie 
są gotowe do dyplomatyczne­
go uznania Angoli dopóki sy­
tuacja w tym kraju nie zosta­
nie wyjaśniona”.

Tekst depeszy przewodniczą 
cego Rady Państwa PRL Hen­
ryka Jabłońskiego do prezy­
denta Ludowej Republiki An­
goli Agostinho Neto został o- 
publikowTany w środę w miej­
scowej prasie, a następnie od­
czytany przez radio. Do śro­
dy wieczorem nowe państwo 
afrykańskie zostało uznane 
przez 25 krajów świata, w tym

Delegacja TPR-P 
opuściła Polskę 

przez wszystkie państwa współ 
noty socjalistycznej oraz przez 
szereg krajów Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej.

*
W związku z proklamowa­

niem niepodległości Angoli, 
Polski Komitet Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki prze­
słał okolicznościową depeszę 
do kierownictwa MPLA. (PAP)

W. Sched w ZSRR

Rozmowy 
z przywódcami 

radzieckimi
W środę przebywający z ofi­

cjalną wizytą w ZSRR prezy­
dent RFN, Walter Scheel wy­
dał przyjęcie na cześć Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
Na przyjęciu obecny był prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Nikołaj Podgórny 
i inne osobistości.

Zabierając głos N. Podgórny 
stwierdził, że rozwijanie kon­
struktywnej współpracy mię­
dzy ZSRR i RFN odpowiada 
podstawowym interesom naro­
dów obu państw oraz intere­
som odprężenia w Europie.

W. Scheel podkreślił w 
swoim wystąpieniu, że rozmo­
wy z przywódcami radzieckimi 
potwierdziły jego przekonanie. 
■i polityka wzajemnego zro­
zumienia i współpracy powin­
na być prowadzona z nasta­
wieniem na długa perspekty­
wę.

Walter Scheel wystąpił w 
środę w Telewizji Radzieckiej. 
Stwierdził m. in., że Konferen­
cja w sprawie Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie jest 
krokiem na drodze ku pokojo­
wemu zrównoważeniu intere­
sów. (PAP)

Realizacja prawa narodów do wolności
rękojmią powszechnego pokoju

W czasie spotkania przyjaźni delegacji partyjwządmj DRW z mieszkańcami stolicy przemówienia

Edward
Wizyta I sekretarza KC 

PPW — Le Duana jest 
dobitnym potwierdzę-, 

niem przyjaźni obu narodów, 
solidarności między naszymi 
socjalistycznymi krajami i o- 
bustronnego dążenia do dalsze 
go zacieśnienia stosunków7 poi 
sko-wietnamskich. Przeprowa­
dzone w jej trakcie rozmowy 
przyczynią się do rozwoju 
współpracy obu krajów.

Wizyta nastąpiła w donio­
słym dla narodu wietnamskie­
go momencie. Osiągnął on peł­
ne zwycięstwo, otworzył nowy 
etap w7 życiu i rozwoju swego 
kraju. Do wolności prowadzi­
ła go marksistowsko-leninow­
ska Partia Pracujących Wiet­
namu. Naród polski żywił zaw 
sze głębokie uczucia gorącej so 
lidarności wobec bohaterskie­
go Wietnamu, z podziw7em i 
szacunkiem odnosił się do je­
go żarliwego umiłowania oj­
czyzny, męstwa i poświęceń.

Naród wietnamski w swej 
walce nie był osamotniony. 
Korzystał z pełnego poparcia 
i braterskiej pomocy krajów 
wspólnoty socjalistycznej. 
Szczególne znaczenie miało bra 
terskie wsparcie ze strony 
ZSRR. Ważną rolę odegrały 
również solidarność wszyst­
kich sił postępu, zaangażowa­
nie światowego ruchu pokoju, 
opinia narodów.

Każdy walczący o swą wol­
ność naród ma oparcie we 
wspólnocie socjalistycznej, w 
ruchu komunistycznym i ro­
botniczym, we wsnólnym fron 
cie światowych sił antyimpe- 
rialistyczńych. W potedze i 
jedności tych sił. tkwi główna 
gwarancja pomyślnej walki na

Gierek
rodów o największe ich dobro । 
— o trwały pokój. Tej wiel­
kiej sprawie służy konsekwent | 
nie pokojowa polityka wspól­
noty socjalistycznej, w której | 
formułowaniu i realizacji Pol­
ska aktywnie współuczestni- I 
czy. Budowa powszechnego po 
koju wymaga realizacji prawa ■ 
wszystkich narodów do życia 
w wolności i wyboru swej dro 1 
gi rozwoju. Witamy proklamo । 
wanie Ludowej Republiki An 
goli i życzymy jej narodowi j 
z całego serca, by mógł budo­
wać swoje wolne państwo w | 
warunkach pokoju.

Naród polski wszedł na dro- | 
gę rozwiniętego budownictwa 
socjalistycznego. Źródłem na- I 
szej siły jest marksistowsko- 
leninowska polityka partii o- • 
raz ofiarna, patriotyczna pra­
ca narodu. Sukcesy zawdzię­
czamy również braterskiej 
współpracy ze wszystkimi kra 
jami wspólnoty socjalistycznej 
należącymi do RWPG, a prze­
de wszystkim z ZSRR.

Obecna wizyta delegacji 
DRW w Polsce przyczyni się 
do umocnienia i rozszerzenia 
przyjaźni i współpracy między 
naszymi narodami, do zacieś­
nienia wzajemnych stosun­
ków między PPW i PZPR, mię 
dzy naszymi rządami. Służyć 
to będzie umacnianiu całej 
wspólnoty socjalistycznej i u- 
trwaleniu pokoju światowego. 
Przekazujemy najgorętsze po­
zdrowienia dla Partii Pracują­
cych Wietnamu, rządu i boha 
terskiego narodu wietnamskie 
go oraz życzenia jak najwięk­
szych sukcesów w odbudowie 
i rozwoju Wietnamu — od na-

1 
I

I

I 
I
I

I 
I 
I 
I

szpj partii, rządu i narodu poi [ 
skiego. (PAP)

Le Duan
Delegacja DRW spotkała 

się w Polsce z prawdziwie 
uroczystym i serdecznym 

przyjęciem, z braterską i par­
tyjną atmosferą. W imieniu 
Partii Pracujących Wietnamu, 
rządu DRW i narodu Wietnam 
skiego Le Duan przekazał wy­
razy solidarności, szczerej i 
głębokiej wdzięczności PZPR, 
Edwardowi Gierkowi, rządowi 
i społeczeństwu PRL — jako 
bliskim towarzyszom broni, 
którzy całym sercem poparli 
naród wietnamski w jego wal­
ce o ocalenie ojczyzny i w bu­
downictwie socjalistycznym. 
Naród polski — pod kierow­
nictwem awangardowej partii 
klasy robotniczej — dokonał 
w.elkich osiągnięć. Wykonanie 
i przekroczenie planu gospo­
darczego w latach 1971—75, 
wytyczonego przez VI Zjazd 
PZPR jest nowym świadec­
twem wielkich możliwości kia 
sy robotniczej i narodu pol­
skiego.

Szczerze życzymy narodowi 
polskiemu — powiedział Le 
Duan — nowych, jeszcze ws^a 
nialszych sukcesów dla ucz­
czenia VII Zjazdu PZPR, któ­
ry stanie się doniosłym wyda­
rzeniem w życiu narodu pol­
skiego i nowym krokiem w bu 
dowie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Pol­
sce.

Zwycięstwa odniesione wios­
ną 1975 r. uwieńczyły trwającą 
30 lat walkę narodu wietnam­
skiego przeciw imperialistycz­
nej agresji. Zwycięstwo Wiet­
namu jest wspaniałym zwy­
cięstwem niepokonanego mark 
s i z mu -1 en i n izmu, n a j wzń i oś le j - 
szej idei naszych czasów.

Rewolucja wietnamska jest

częścią składową rew 
światowej. Zwycięstwo rew 
cji wietnamskiej cieszy , 
sympatią i poparciem \la' 
robotniczej i narodów 
Ze swej strony, partia i nS 
wietnamski zdecydowane i 
niezmiennie udzielać 
cia bratnim krajom socjalisty 
cznym, międzynarodowemu2' 
chowi robotniczemu oraz sito 
nej walce narodów Azji, Afrv 
ki i Ameryki Łacińskiej 
ci w imperializmowi, kolonia;;, 
mewi i neokolonializm^.: 
walce o pokój, niepodległy' 
narodową i postęp społeczny.

45-milionowy naród 
namski wkracza w nową y 
swej liczącej 4 000 lat histon: 
erę budownictwa socjalisty^, 
nego w Wietnamie całkowici 
niepodległym i zjednoczony 
Jest to zadanie doniosłe i nje. 
zwykle trudne, gdyż zarówno 
Południe jak i Północ zostały 
ogromnie zniszczone przez yj 
nę Ludność Północnego Wid- 
namu w ciągu minionych ! 
lat pracowała z entuzjazmem 
aby zaleczyć rany wojennej 
odniosła znaczne sukcesy ww 
budowie i rozwoju gospodar­
ki. Najbliższym zadaniem re­
wolucji na Południu jest re­
konstrukcja i rozwój produk. 
cji, stabilizacja życia ludności, 
umocnienie porządku i bezpie- 
czeństwa, stworzenie ludności 
pod każdym względem nowe­
go życia. Naród wietnamski 
zdecydowany jest oddać 
wszystkie swe siły moralne i 
fizyczne dla odbudowy kraju.

PAP

12 bm. zakończyła ■wizytę w 
Polsce delegacja Centralnego 
Zarządu Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej, któ­
ra przebywała w naszym kra­
ju, w związku z obchodami 58 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej. Delegacji przewodniczył 
II sekretarz Nowosybirskiego 
Komitetu KPZR, zastępca 
członka KC KPZR, deputowa 
ny do Rady Najwyższej Rosyj 
skiej Federacyjnej Socjalisty­
cznej Republiki Radzieckiej — 
Aleksander Fiłatow, a w jej 
skład wchodzili: lotnik-kosmo 
nauta, Bohater ZSRR, płk Ju­
rij Artiuchin i sekretarz Miej 
skiego Komitetu Wykonawcze 
go Rady Narodowej w Iwa­
nowie "Wiera Tichomirowa.

PAP

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1

Manifestacja przyjaźni

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z 9 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. l.ooo.ooo zł, 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 213.003 zł, 278 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 5.000 zł, 10.350 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 174 zł, 152.309 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 11 zł.

Losowanie II: 53 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 47.000 zł. 3.109 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.189 zł, 
69.612 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
90 zł.

dajność pracy, polepszyły się 
relacje ekonomiczne, zmniejszy 
ła się absencja chorobowa o- 
laz liczba dni nie przepracowa 
nych z przyczyn nieusprawied 
liwionych.

Biuro Polityczne zaleciło rzą, 
dowi kontynuowanie działań 
na rzecz dalszego usprawnia­
nia organizacji pracy w przed 
siębiorstwach państwowych. 
Podkreślono wielkie znaczenie 
atmosfery panującej wśród za 
łóg dla powodzenia progra­
mów przyjętych w poszczegól­
nych zakładach. Biuro Politycz 
ne wyraziło przekonanie, że 
członkowie partii, związków za 
wodowych i organizacji spo­
łecznych, wszyscy ludzie pracy 
będą aktywnie uczestniczyć w 
przedsięwzięciach zmierzają­
cych do poprawy dyscypliny i 
lepszego wykorzystania czasu 
pracy. Leży to bowiem w ich 
własnym dobrze pojętym inte­
resie.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało sprawozdanie z roboczej 
wizyty Ministra Spraw Zagra­
nicznych w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w dniu 20 listopada 
br. XIX plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego pośwlę 
cone przygotowaniom do VII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. (PAP)

(Komentarz po posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
zamieszczamy na str. 4).

Dokończenie ze str. 1
PZPR Edward Gierek i I se­
kretarz KC PPW Le Duan.

Oświadczenie • podkreśla, że
wizyta 
legać ji 
czyniła 
nienia 
między

partyjno-rządowej de- 
DRW w Polsce przy- 
się do dalszego umoc- 
braterskiej przyjaźni 
obu narodami i partia

mi (tekst oświadczenia zamieś­
ci piątkowa prasa).

Wicepremierzy Mieczysław 
Jagielski i Le Thanh Nghi pod 
pisali porozumienie generalne 
o głównych kierunkach rozwo 
ju długofalowej współpracy 
gospodarczej i wymiany towa-

rowej w latach 1976—80 oraz 
protokół V Sesji Polsko-Wiet- 
namskiej Komisji Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo-Tech 
nicznej, która odbyła się w 
Warszawie.

Wielką manifestacją przyjaź 
ni polsko-wietnamskiej stało 
się spotkanie delegacji partyj­
no-rządowej DRW na czele z 
I sekretarzem KC PPW Le 
Duanem — z przedstawiciela­
mi mieszkańców Warszawy,

Tego dnia przed południem 
Le Duan złożył wizytę w sto­
łecznym Ratuszu. W spotkaniu, 
które odbyło się w sali kol® 
nowej Ratusza, uczestniczyli 
sekretarze KW PZPR, wice­
prezydenci Warszawy, człon­
kowie Prezydium St RH 
władz dzielnicowych.

Witając serdecznie wietnaii' 
skiego przywódcę prSzyW 
Warszawy Jerzy Majewski 
mówił o podobieństwach ’ 

które cdbyło się w Sali Kon- . dziejach i życiu obu 
gresowej Pałacu Kultury i narodów, bohaterskich ipr

Konsultacje w sprawie

Kanclerz H. Schmidt
o stosunkach z Polską

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

1, 5, 8, 13, 19
Banderola 648747

II LOSOWANIE

1, 11, 17, 27, 28 
Banderola 823393

Sahary Zachodniej

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże. W no 
cy zamglenia i mgły. Temperatura 
minimalna od 0 do —4 st.. tempe­
ratura maksymalna od 2 do 6 st.
iimEssstHiu'mmmmmi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim, kontynuuje konsultacje 
z przedstawicielami państw wysu­
wających roszczenia do Sahary 
Zachodniej. Przedmiotem konsulta 
cji są sugestie dotyczące sposobu 
rozwiązania problemu tego teryto­
rium oraz roli, jaką ONZ ma ode­
grać w tej sprawić.

Jednocześnie w Madrycie rozpo­
częły się oficjalne rozmowy na ten 
temat między premierem Maroka 
Ahmedem Osmanem a szefem rzą 
du hiszpańskiego, Carlosem Aria- 
sem Navarro. W Madrycie przeby 
wa również minister spraw zagra 
nicznych Mauretanii, Hamdi Mouk 
nass. (PAP)

Referat kanclerza RFN i za­
razem wiceprzewodniczącego 
SPD, Helmuta Schmidta był 
kulminacyjnym punktem dru­
giego dnia Ogólnofederalnego 
Zjazdu SPD, obradującego w 
Mannheim. Podobnie jak po­
przedniego dnia przewodniczą­
cy SPD, Willy Brandt, tak rów 
nież Schmidt dokonał ostrego 
rozrachunku z opozycją, 
stwierdzając, że kluczowym za 
daniem socjaldemókratów w 
1976 r. będzie właśnie polemi­
ka z chrześcijańską demokra­
cją. Szczególnie ostro skryty­
kował Straussa, jako faktycz­
nego szefa opozycji.

Krytykę pod adresem chrześ 
cijańskich demokratów wyra­
ził Schmidt również w wypo­
wiedzi na temat stosunków 
Polska — RFN. W referacie 
poświęconym głównie polityce 
wewnętrznej znalazł się na ten 
temat obszerny fragment. Hel­
mut Schmidt zapewnił, że rów 
nież w przyszłości każdy rząd 
kierowany przez SPD będzie 
kontynuował politykę pojed-

nania z Polską. W imię poko­
ju — mówił kanclerz — socjal­
demokraci „porzucili iluzje 
oraz stan izolacji, zapoczątko­
wując politykę dobrego są­
siedztwa z Europą Wschodnią. 
W stosunkach z Polską kon­
tynuujemy obecnie drogę, na 
jaką wkroczyli Brandt i Scheel. 
Pojednanie z Polską należy, 
historycznie rzecz biorae, do 
naszych najtrudniejszych za­
dań”.

Helmut Schmidt wskazał, że 
również kierownictwo obu 
partii opozycyjnych mówi o oo 
jednaniu z Polską. Jednakże 
są to gołosłowne zapewnienia. 
Faktyczne postępowanie chrześ 
cijańskich demokratów powo­
duje bowiem raczej skutki prze 
ciwne.

Kanclerz przypomniał rów­
nież, że zachodnioniemiecka 
chrześcijańska demokracja by­
ła jedyną większą partią w 
Europie, która odmówiła po­
parcia dla dokumentów koń­
cowych KBWE. (PAP)

Nauki. W spotkaniu uczestni­
czyli Edward Gierek. Piotr Ja 
roszewicz oraz Mieczysław Ja 
gielski. Stefan Olszowski, Jan 
Szydlak, Jerzy Łukaszewicz, 
Ryszard Frelek i przedstawi­
ciele stronnictw politycznych.

Przybyli przodujący pracow­
nicy wielkich zakładów prze­
mysłowych, reprezentanci nau­
ki i kultury, organizacji spo­
łecznych ? młodzieżowych, żoł­
nierze WP, weterani ruchu ro­
botniczego. Wśród zebranych 
— młodzi Wietnamczycy któ-

witych miast — Warszawy1 
Hanoi. Przekazał on miesi* 
kańcom Hanoi, tamtejszej of 
ganizacji partyjnej, serdeczni 
pozdrowienia od warszaw 
ków i życzenia wielu o# 
nięć w pokojowym budownit'

rzy studiują Warszawie.
Obecni byli szefowie przed­
stawicielstw dyni om a+’ 7czn y c h 
krajów socjalistycznych.

Gorącymi oklaskami powi­
tali zebrani przybywających 
na salę członków delegacji 
partyjno-rządowej DRW oraz 
orzYwódców Polski. W imieniu 
KW PZPR i Stołecznego Ko­
mitetu FJN serdecznie powi­
tał przybyłych na spotkanię 
Józef Kepar który przekazał 
narodowi wietnamskiemu wy­
razy sympatii od warszawskiej 
erganizadi PZPR i od społe­
czeństwa Warszawy.

Następnie przemówienie wy­
głosił Edward Gierek.

Z kolei przemawiał Le Duan. 
(Omówienia przemówień za­
mieszczamy powyżej).

twie.
W odpowiedzi Le Duan^ 

kazał klasie robotniczej, w 
nizacji partyjnej i całemu f 
łeczeństwu Warszawy, 
pozdrowienia od narodu wi 
nam skiego, od mieszkaj 
Hanoi. Braterskie 
noi i Warszawy — P° „L 
Le Duan — są wyrazem 
jaźni obu naszych nay 
Kończąc, życzył on war , 
winkom nowych, w1® 
osiągnięć w rozwoju stoli ;•

Z warszawskiego ^a.tuńanj( 
Duan udał się na zwie 
miasta. Na Placu ZamR0l 
gość z wielkim 
niem obejrzał Zamek Kr- a 
ski, a następnie w Muzę 
sferycznym — 
dokumentalnego „A J 
Warszawa”.

Dalsza trasa wiodła , 
czesnymi arteriami $ 
przez niektóre dzielnic6 
kaniowe Warszawy. 
poznał się też z doma^J , 
rowymi przy Ścianie w j 
niej. (PAP) J
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Kaliskie między VI a VII Zjazdem PZPR Pierwsze w kraju

NA DRODZE PRZEMIAN
ięć lat dla kraju i dla o- P> kreślonego regionu, to 
okres w którym można 

!dzialać bardzo wiele. Tak 
L}0 w mijające] 5-latce. Na­
rodowy Plan Gospodarczy sko 
Lgowany w górę przez I Kra 
k>wą Konferencję PZPR został 
wykonany, a w wielu dziedzi­
nach przekroczony. Na wynik 
ten zlożył się wspólny trud 
ludzi pracy całej Polski.

Przykład udziału wojewodz 
twa kaliskiego w tym narodo- 
wym dorobku jest dobrą ilu­
stracją przemian, które zacho 
dziły^w Polsce w pięcioleciu 
1971 — 75. Wyniki kończącej 

■Ę pięciolatki oraz zamierzę- 
nja na lata następne, będą 
treścią obrad odbywającej się 
dzisiaj w Kaliszu przedzjazdo 
wej Wojewódzkiej Konferen­
cji PZPR.

Województwo kaliskie powo 
lane do życia 1 czerwca br. 
powstało z kilku byłych powia 
tów województwa poznańskie­
go (Ostrów, Jarocin, Pleszew, 
Kępno, Ostrzeszów), wrocław­
skiego (Syców) i łódzkiego 
(Wieruszów). Jest wojewódz­
twem średniej wielkości (po­
wierzchnia 650 km kw., 
640 000 mieszkańców), ale bar 
dzo liczy się na mapie prze­
mysłowej Polski, wytwarzając 
1,7 procent krajowej produk­
cji przemysłowej. Pod wzglę­
dem wartości przemysłowej 
produkcji na jednego miesz­
kańca daje to Kaliskiemu 8 
miejsce w kraju. Przemysł wy 
konuje rocznie produkcję war 
tości około 30 mld złotych; pra 
wie połowa wyrobów trafia 
bezpośrednio na rynek.

Właśnie w minionej pięcio­
latce Kaliskie miało duży u- 
dział w utrzymaniu stabiliza­
cji rynkowej. Dostawy zwięk­
szyły zakłady wszystkich branż 
przemysłu rolno-spożywczego: 
cukrownie, browary, zakłady 
owocowo-warzywne, zbożowo 
młynarskie, jajczarsko - dro­
biarskie, mleczarskie i inne. 
Rekordzistą stały się tutaj Ka 
liskie Zakłady Koncentratów . - .
Spożywczych! „Win^ry^ -któreś 
wytwarzają 33 procent ^-kra-
jowej produkcji tej branży. W 
tym przedsiębiorstwie produk 
cja wzrosła w ciągu 5 lat nie 
mai 3-krotnie i w roku bieżą­
cym osiągnie wartość 1,75 
mld złotych. Inny producent 
bardzo poszukiwanych wyro­
bów, Jarocińska Fabryka Me­
bli wypuści na rynek znacz­
nie więcej mebli. Zwiększyły 
swoją produkcję kaliskie za­
kłady przemysłu lekkiego — o 
685 min zł.

Właśnie przemysł lekki jest 
charakterystyczny dla tego 
województwa. W 12 zakładach 
tej branży pracuje około 
15 000 osób, a wyroby takich 
firm, jak: „Polo”, „Runotex”, 
„Kalpo”, „Wistil”, „Haft”, 
Jarkcn”, filie „Wólczanki” i 
„Teofilo,wa” znane są klientom 
w całym kraju. Co czwarty 
Polak może co roku nabyć 
wyroby dziewiarskie samych 
tylko zakładów „Polo”. Ten 
Przemysł dominuje w Kaliszu 
1 sporo robi się tutaj, aby 

włókienniczą specyfikę 
Kalisza utrzymać i rozwijać. 

Ostatnio rozbudowywano i 
^dernizowano m. in. zakłady 

pto”, „Kalpo”, a w przyszło 
SC1 czeka to też inne fabryki. 

Zresztą inwestycji w prze- 
^Jśle kaliskim było w minio- 

el Pięciolatce znacznie wię- 
e? Przykładowo można wy- 

“Hemć budowę Zakładu Od­
notowania Gazu w Odolano- 

rozbudowę i moderniza- 
y? Fabryki Urządzeń Mecha- 

w Ostrzeszowie, „Wi 
Jarocińskiej Fabryki 

p 11 Zakładów Automatyki 
w Ostrowie, Wiel 

Polskich Zakładów Sklejek, 
tvme-abetu” i innych. Dzięki 
nie inwestycjom zatrudnie- 
uL ? Przemyśle kaliskim 
tość S ° do 87 000 osób, a war 
o\ndr°^U^c^ zwiększyła się0 En , zwięKSzyia się
p4 Procent.

nie HXSZe.ni€ Produkcji jest 
lecz y Ko skutkiem inwestycji, 
kiemPr2ede wszystkim wyni- 
ności ?Taz większej wydaj-

Na przykład w 
na wydajność pracy
nosiła neg0 zatrudnionego wy 
tych W 1970 roku 574 000 zło 
Wartość w ^jeżącym osiągnie 
Wielki 981000 zk Równie 
i^ych ^^^t osiągnięto i w 

Przedsiębiorstwach,

m. in. w Kaliskim Przedsię- jak organizacja partyjna 
biorstwie Budowlanym. ZNTK w Ostrowie, licząca

Ta zwiększona wydajność 2 000 członków, czy też WSK 
pracy wpłynęła na nie noto-
wane dotychczas w tym regio­
nie tempo przyrostu płac real­
nych. W ciągu minionych pię­
ciu lat płace w samym prze­
myśle lekkim Kalisza wzrosły 
o 47 procent. Zarobki zwięk­
szyły się we wszystkich dzia­
łach gospodarki. Na przykład 
w największym zakładzie pra­

i Sr

W Kaliszu dominuje przemysł lekki. Jednym z największych i naj­
nowocześniejszych zakładów tej branży sq Zakłady Przemysłu 

Dziewiarskiego „Poło". Na zdjęciu: nowy budynek „Poło”.
Fot. — S. Wiktor

cy województwa, w ostrow- Bank Produkcji Dodatkowej.
skich Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego, średnia 
płaca w roku 1970 wynosiła 
2467 zł, a w tym roku osiągnie 
już 3492 zł.

Dla mieszkańców Kaliskiego
ważne jest też, 
zostanie plan 
mieszkaniowego

budowępoczęto 
mów w
sza.

Wiele

że wykonany 
budownictwa 
oraz, że roz- 
Fabryki Do- 

Noskowie koło Kali-

uczyniono również w
rolnictwie, które gospodaruje 
na obszarze 651 000 ha. W mi­
nionym pięcioleciu przybyło

nÓvA i 1 36V: |'nn^ch-> 'Bdaszyn. 
Dokonano melioracji 30 000 ha, 
w 32 wsiach założono wodocią 
gi. Te inwestycje odczuły za­
równo liczne gospodarstwa in­
dywidualne, państwowe jak i 
35 rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

W Kaliskiem osiągnięto po­
prawę we wszystkich dziedzi­
nach życia i można na to przy 
taczać wiele przykładów. Cho­
ciażby inwestycje komunalne 
Kalisza i Ostrowa: wartość ich 
wzrosła z 125 do 261 min zł.
Albo 
roku
96.8 
szkół

szkolnictwo: w bieżącym 
osiągnięto taki stan, że 
procentabsolwentów 
podstawowych będzie

mogło uczyć się dalej.
To sukcesy. A sprawy trud­

ne? Są nimi m. in. opóźnienia 
w realizacji niektórych inwe­
stycji. W Kaliskiem inwestuje 
się sporo i to rozproszenie in­
westycji powoduje trudności z 
utrzymaniem równego tempa 
na wszystkich budowach. Za­
notowano opóźnienia na budo­
wie Fabryki Płyt Wiórowych 
w Wieruszowie, Zakładu Od- 
azotowania Gazu w Odolano­
wie, elewatora zbożowego w 
Pleszewie, „Delty” w Kroto­
szynie oraz Fabryki Mebli w 
Jarocinie. Również wolniej 
przebiega budowa niektórych 
obiektów hodowlanych dla roi 
nictwa w PGR Lubczyna, oraz 
SKR Łubnice i Sokolniki.

Jednym z najtrudniejszych 
problemów nowego wojewódz-
twa jest 
zdrowia, 
średniego 
go. Na 
przypada

sytuacja w służbie 
Brakuje lekarzy i 
personelu medyczne 
10 000 mieszkańców 
8 lekarzy (średnia 

krajowa 15,4) i 38,8 łóżek szpi­
talnych; jest to prawie dwu­
krotnie mniej niż średnio w 
kraju. Co robi się, aby tę sy­
tuację poprawić? W Kaliszu 
rozpoczęto budowę dużego no­
woczesnego szpitala; inne tego 
rodzaju obiekty powstają w 
Pleszev.de i Sycowie. Myśli się 
też o budowie szpitala psychia 

onkologicznegotrycznego
oraz o utworzeniu oddziału od 
wykowego i Ośrodka Rehabili­
tacyjnego.

Inicjatorem większości po­
czynań w Kaliskiem jest wo­
jewódzka organizacja partyj­
na, która liczy prawie 50 000 
członków i kandydatów. Ma 
ona m. in. tak silne ogniwa 

w Kaliszu (1 200) i na węźle 
PKP w Ostrowie (1000 człon­
ków). To właśnie z inicjatywy 
członków partii załogi 86 za­
kładów podjęły zobowiązania, 
że dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR dadzą dodatkową pro­
dukcję wartości 502 min zło­
tych. To Kaliskie, pierwsze w 
kraju, utworzyło Wojewódzki

Wyprodukowane w jego ra­
mach towary rynkowe wzbo­
gacają zaopatrzenie kraju i 
województwa.

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, w czasie swe­
go pobytu w Kaliszu 12 wrześ­
nia br. powiedział m. in.: „Ma 
cie tutaj w Kaliskiem przede 
wszystkim do rozwiązania 
problemy związane z lepszym 
wykorzystaniem waszego prze 
mysłu, waszych rezerw kadro­
wych, macie problemy do roz­
wiązania w rolnictwie”.

Wskazania I Sekretarza KC 
żostaną: z pb^ością zrealizo­
wane • w-^najbliźŚzych latach. 
Bilans minionej pięciolatki jest 
bowiem optymistyczny. Stwa­
rza korzystną sytuację wyjścio 
wą do realizacji zadań następ 
nego pięciolecia, które powin­
no przynieść w tym wojewódz 
twie jeszcze większe przemia­
ny.

MAREK PRZYBYLSKI

Już z daleka przed Teres­
polem widać potężne U- 
rządzenia przeładunko­

we, ogromne dźwigi i suwnice 
oraz sznury wagonów. Stacja 
przeładunkowa Małaszewicze, 
tuż przy granicy polsko-radzie 
ckiej, jest jednym z najwięk 
szych „suchych portów” w kra 
ju — jak zwykło się nazywać 
kolejowe bazy przeładunkowe. 
Wielowagonowe składy odpra 
wiane są tu dniem i nocą.

KONTENEROWA PRZYSZŁOŚĆ

Dziś baza przeładunkowa 
jest wystarczająca, ale co bę­
dzie za kilka lat, gdy zgodnie 
z przewidywaniami znacznie 
wzrosną nasze obroty handlo­
we?

— Zamierzamy bardziej roz­
budować stację, powstaną no­
we obiekty, poprawi się wy­
posażenie techniczne bazy — 
mówi dyrektor Włodzimierz 
Adamiak, kierujący pracą Ma 
łaszewicz. —. W przyszłym ro 
ku zakończony zostanie drugi 
etap rozbudowy terminalu kon 
tenerowego, co pozwoli na 
zwiększenie przeładunków to­
warów w pojemnikach. Obec­
nie pracują tylko dwie suw­
nice, w przyszłości będziemy 
mieli cztery, wszystkie stero­
wane elektronicznie. Wybudu 
je się także dwie pary torów 
— szerokich i normalnych. 
Największym problemem jest 
obecnie sprawa utwardzenia 
terenu. Nikt nie chce się pcd 
jąć tego trudnego zadania, a 
bez twardego podłoża nie moż 
na przystąpić do przeładunków 
kontenerów na samochody 
oraz składować pojemniki na 
placu.

W dalszych planach znajdu­
je się ułożenie drugiego toru 
od Małaszewicz do Terespola 
(1977 r.) oraz elektryfikacja od 
cin-ka od Łukowa do granicy

Poznańskie „Studia 
nad kodeksem pracy"

W ostatnich dniach ukazały 
się na półkach księgar­
skich „Studia nad ko­

deksem pracy”,' opracowane 
przez zespół poznańskich znaw 
ców prawa pracy pod redakcją 
prof. dr. Wiktora Jaśkiewicza, 
w edycji Wydawnictwa Nau­
kowego im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. Jest to pierwsze w 
kraju opracowanie tego typu 
powstałe od momentu wejścia 
w życie kodeksu — dzieło pra 
cowników Wydziału Prawd i 
Administracji Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza.

Prawo pracy może działać 
skutecznie i pełnić swą funk­
cję wówczas, gdy jest prawi­
dłowo wykonywane w zakła­
dach pracy i stosowane przez 
organy rozstrzygające spory 
między pracownikami a za­
kładami. Realizacja norm praw 
nych uzależniona jest w istot­
nej mierze od ich znajomości 
w społeczeństwie. Opublikowa 
nie poznańskich „Studiów” i 
ich popularyzacja wśród za­
interesowanych problematyką 
prawa pracy może przyczynić 
się znacznie do osiągnięcia tego 
celu. Rozmawiamy na ten te­
mat z redaktorem „Studiów”, 
prof. dr. Wiktorem Jaśkiewi­
czem, dyrektorem Instytutu 
Administracji i Zarządzania 
UAM.

— Prawo pracy jest tym 
działem prawa, z którym sty­
ka się dosłownie na co dzień 
przeważająca część obywateli, 
zatrudnionych w przedsiębior 
stwach, urzędach i zakładach. 
Prawo to jest niezmiernie waż­
nym instrumentem polityki 
społecznej i gospodarczej — 
przecież w ramach stosunków 
pracy jest wytwarzana prawie 
cała masa towarowa o charak 
terze przemysłowym, znaczna 
część produkcji rolnej oraz 
usług. To prawo pracy jest re 
gulatorem społecznego podzia 
łu pracy i dochodu narodowe­
go w cŹ&cf przeznaczonej na 
konsumpcję' inSfywićtóalną. 
SpełjCńą an<j •rów.nięźvfunkcję 
ochronną, przede wszystkim w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy oraz macierzyń­
stwa, pracy kobiet i młodocia 
nych.

— Kiedy zespół poznańskich 
autorów przystąpił do pracy 
nad „Studiami”?

państwa. W perspektywie jest 
także budowa lokomotywowni 
oraz myjni wagonów. Obie te 
inwestycje, wartości kilkuset 
milionów złotych, wykonane 
mają być do 1980 roku. Istnie 
ją jednak spore trudności ze 
znalezieniem wykonawcy. 
Współpracujące od lat z kole­
ją Łukowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane już nie istnie 
je, zostało po reorganizacji ad 
ministracji terenowej wchło­
nięte przez inne przedsiębior­
stwo, z którym od nowa trze-

W „suchym porcie" 
na szlaku wschód-zachód
ba uzgadniać wszystkie plany 
i terminy.

Problemem na dziś jest cią­
gle niedostateczna ilość wago 
nów. Niemały kłopot sprawia 
fakt, że dysponujemy wagona 
mi małymi, podczas gdy kole­
jarze radzieccy podstawiają 
zazwyczaj pociągi złożone z 
dużych wagonów. Bywa, że 
ładunek z jednego wagonu ra 
dzieckiego z ledwością mieści 
się na naszych trzech wago­
nach. Niewątpliwie koniecz­
nym rozwiązaniem jest włą­
czanie do składów wagonów 
dużych, np. 100-tonowych, i 
wyposażenie pociągów w auto 
matyczne łączniki. Taki sprzęt 
to tutaj dopiero przyszłość, 
obecnie możemy jedynie po­
zazdrościć radzieckim koleja­
rzom.

TRÓJSTRONNE UZGODNIĄ

Współpraca z partnerem ra 
dzieckim układa się bardzo 
dobrze. Tuż przed wizytą w

— Jeszcze przed uchwale­
niem ustawy o kodeksie' odby 
ła się w pierwszym kwartale 
ubiegłego roku w Uniwersyte­
cie im. A. Mickiewicza sesja 
naukowa poświęcona proble­
matyce projektu prawa pracy, 
a gdy w miejsce kilkudziesię­
ciu aktów normatywnych obo 
wiązujących do końca 1974 r., 
w’eszła 1 stycznia bieżącego 
roku podstawowa dla prawa 
pracy ustaw’a, rozpoczęliśmy 
nasze stałe dyskusje nad tema 
tami, które złożyły się potem 
na „Studia nad kodeksem pra 
cy”. Na tych nieomal cotygod 
niowych spotkaniach pracow­
ników naukowych Zakładu 
Prawa Pracy i Zakładu Pra­
wa Gospodarczego współauto­
rzy „Studiów” referowali tezy 
swoich rozpraw.

— „Studia” są pierwszym w 
Polsce opracowaniem węzło­
wych zagadnień kodeksu pra­
cy -

— Tak, jeżeli nie liczyć po­
przedniej publikacji przezna­
czonej do użytku służbowego, 
a wydanej jako 7 zeszyt „Stu­
diów i materiałów” w roku 
1974. Tamto opracowanie jed­
nak nie uwzględniało zarzą­
dzeń wykonawczych, co z 
kolei znalazło miejsce w na­
szych „Studiach nad kodek­
sem pracy”. Warto tu dodać, 
że pięciu współautorów — to 
absolwenci studium doktoran­
ckiego prawa pracy z lat 
1970—73.

— Jakie zagadnienia zostały 
omówione przez poznańskich 
autorów?

— Trudno oczekiwać, aby w 
tak krótkim czasie, jaki dzie­
li nas od momentu wejścia w 
życie ustawy, wszystkie pro­
blemy kodeksu pracy zostały 
omówione wyczerpująco, ale 
wiele z nich znalazło się w 
„Studiach”. Andrzej Chobot 
zajmuje się analizą obowiąz­
ków praęowniczych, i środków 
prawnych zapewniających jch 
wykonanie, Urszula,Jackowiak 
omawia podstawowe zagadnie 
nia prawne ochrony pracy, 
Andrzej Kijowski — system 
rozstrzygania sporów pracow­
niczych i odpowiedzialność za 
wykroczenia przeciwko przepi 
som ustawodawstwa pracy, 
Zdzisław Niedbała — sytuację

Małaszewicach dyrektor Ada­
miak gościł w Brześciu, gdzie 
uzgadniał przeładunek ziem­
niaków oraz omawiał „porto­
we” aktualne kłopoty. Ta 
ścisła współpraca na linii Ma­
łaszewicze — Brześć umożli­
wia nam terminowe wykona­
nie zadań i rytmiczną pracę 
stacji.

Bardzo pomyślnie układa 
się także współpraca z NRD. 
Właściwie to wszystkie plany 
operatywne uzgadniane są w 
trakcie trójstronnych porozu-

mień. Jest to konieczne zwa­
żywszy, że Małaszewicze stano 
wią także ważny punkt tran­
zytowy. Tu przeładowywane 
są także towary, które wysła­
ne zostały z USA czy Japonii, 
a następnie szlakiem transsy­
beryjskim trafiają za granicę 
radziecko-polską. Z Małasze­
wicz wędrują one do krajów 
zachodnioeuropejskich.

Z WAGONU NA WAGON

Zadania pięciolatki wykona 
ła baza w Małaszewiczach już 
w połowie listopada, co na 
pewno ułatwi start do reali­
zacji kolejnych, trudnych za­
dań.

W ostatnich miesiącach koń 
czącego się roku nadchodzą 
do Małaszewicz ze Związku 
Radzieckiego — ruda, zboża, 
ziarna słonecznika i bawełna, 
wysyłamy stąd węgiel i drob­
nicę. Dużo uwagi wymaga 

prawną pracowników na star? 
wiskacn kierowniczych, Włc 
dzimierz Piotrowski — zawal j 
cie umowy o pracę, rozwiązs 
nie stosunku pracy i prawo d' ; 
wynagrodzenia za pracę, Jerz 
Strugała — uprawnienia kit' i 
rownicze podmiotu zatrudnić 
jącego, Zbigniew Sypniewsl 
— charakter prawny stosur 
ków pracy na podstawie mis 
nowania, Bogdan Trepiński - ó 
świadczenia zakładu na rzec 
pracowników, a ja — zagadni 
nia ogólne kodeksu pracy.

— Czemu zawdzięczamy ta J 
szybką edycję „Studiów” 
dzięki temu wyjście naprzeer 
potrzebom społecznym w dzi 
dżinie popularyzacji problem1 i o 
tyki prawa pracy?

— „Studia nad kodeksei I ' 
pracy” stanowią wielogłos ’ i 
dyskusji naukowej na ten te 
mat i w zamyśle autoro-1 
mają pełnić także rolę książk 
pomocniczej w dydaktyce uni, T 
wersyteckiej oraz w pracy szk -i 
leniowej w środowiskach pra t 
wniczych, a zamierzeniem na , 
szym od samego początku in r. 
teresowały się władze uniwer1 
syteckie, zaś główna zasługa J .. 
tym, że mogliśmy je szybk ( 
zrealizować, leży w działani 
Wydawnictwa Naukowego in - 
A. Mickiewicza, które natycb 
miast umieściło naszą pozycj 
w planie wydawniczym i 
niespotykanym jak na nasz , 
warunki tempie opublikował' 
ją, nadając jej przejrzystą fc 
mę edytorską.

— Wiadomo, że większe opr 
cowania o charakterze mono 
graficznym czy podręcznika 
wym wymagają dłuższego cz | 
su. Czy możemy spodziewać si K 
w przyszłości kontynuowani)/ 
pracy, podjętej przez pana pr 
fesora?

— Tak. Wraz z profesorer 
Jackowiakiem z Uniwersytet i 
im. M. Kopernika w Toruni 
i docentem Piotrowskim 
UĄM, przygotowujemy now 1 
podręcznik prawa pracy, któr 
ukaże się prawdopodobnie y 
drugiej połowie roku przyszł 
go, nakładem Państwoweg 
Wydawnictwa Naukowego.

Rozmawiał:
WOJCIECH STASZEWSK 

przede wszystkim przeładune 
zboża oraz bawełny. Mogą on; 
bowiem odbywać podróż tyl 
ko w wyselekcjonowanych, cz 
stych i szczelnych wagonach 
Trzeba wielokrotnie przetacza 
pociągi, by w końcu zesta^yi 
odpowiedni skład wagonów 
Sporo wysiłku wymaga takż 
transport samochodów, któr 
są głównie przewożone 
ZSRR do NRD. Trzeba się 
nimi obchodzić jak z przysło 
wipwym jajkiem, a ponadtt' 
ich transport zajmuje dużą p< 
wierzchnią pociągu.

Prace przeładunkowe nie 
mai w stu procentach są zm- 
chanizowane, mimo to pijać? 
na stacji nie należy do łat: 
wych. Ogromnej uwagi i kon­
centracji wymaga obsług: 
wielkich suwnic kontenero.- 
wych oraz suwnic wyposaż©' 
nych w podnośniki elektro 
magnetyczne i urządzeń* 
chwytakowe. Podnośnik elek­
tromagnetyczny jednorazowe 
przenosi z jednego wagonu na 
drugi ponad 800 kg metali.

Ruda lub węgiel przełado­
wywane są wprost z wagonu1 
na wagon, rzadko ładunek we' 
druje na plac składowy. Wszy 
stkie operacje odbywają sic 
bardzo sprawnie i szybko. Ti 
nikt nie czeka na dyspozycje 
z „góry”, brygady obsługujące 
pociągi działają jak odpowied 
nio zaprogramowane automa­
ty. Każdy wie, że nieplano-1 i 
wy, nadmierny postój pociągu' i 
powoduje zakłócenia w ogól- 1 
nym rytmie pracy stacji, a 
także utrudnia wykonanie za- j 
dań kolejarzom radzieckim.

I
STEFAN SOKULSKI
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Po posiedzeniu Biura Politycznego „Lato OHP-75“

Wartość czasu
Mówi się, że czas ma war­

tość bezcenną. Nie jest 
to ścisłe. Wartość czasu, 

właszcza zaś czasu pracy, 
fest wymierna, ba — jest eo 
>k wyższa. Każdego dnią 
|asz przemysł uspołeczniony 
fytwarza wyroby za kilka mi 
ardów złotych, a jego pro- 
ukcja stale rośnie. W ciągu 
odziny liczy się ona w setki 
ńlionów zł. A cóż to jest go- 
zina? Drobne przerwy w 
rodukcji, papieros, rozmowa 
kolegą — i już nazbiera się 

minut: minut bezpowrot­
ne straconych, jeśli do tego 
odamy bez wątpienia nad­
mierną absencję części załóg, 

w ilość czasu nie przepraco- 
?;'anego znacznie wzrośnie.

| Problemy wykorzystania 
tasu pracy i podniesienia 

jj/scypliny rozpatrywano właś 
•ie 12 bm. na posiedzeniu Biu 
ia Politycznego KC PZPR. Ich 

Włączenie staje się tym więk- 
®e, że w sytuacji rysującego 
(ę deficytu kadr nie można 
pbie pozwolić na sięganie do 
ezerw typu zatrudnieniowego, 
omijając nawet ekonomiczną 

. ieracjonalność takiego postę­
powania. Konieczne jest zatem 
odjęcie energicznych działań 

; a rzecz lepszego wykorzysta 
iia dnia roboczego i podnie­
cenie na wyższy poziom dys- 

i^pliny pracy.

1 Jak wynika z dokonanej 
palizy, liczba godzin nie prze • y 
tracowanych (bez urlopów) w 
policzeniu na 1 zatrudnione- 
o w przemyśle kluczowym, 
fyła w I półroczu br. o ponad 
$ proc; większa niż przed ro­
ndem i wynosiła przeszło 105. 
i>znacza to, że ponieśliśmy po- 
tażne szkody nie tylko matę 

alne, ale i społeczne: z prze- 
nysłu nie dotarła do handlu 
ąkaś część poszukiwanych, a 
uprzednio planowanych wyro- 
JÓw, na poszczególnych odcin 
:ach przyhamowany został 

■sroces poprawy zaopatrzenia 
■ynku, szereg zakładów odczu 
!p dodatkowe trudności, spo­
wodowane niepełnymi dosta­
wami zespołów kooperacyj­
nych czy surowców.

'• Charakterystyczne, że w o-

przeprowadzono niedawno we 
wszystkich uspołecznionych 
przedsiębiorstwach gruntowną 
analizę stanu dyscypliny, usta 
łono wielkość strat czasu pra­
cy i główne przyczyny ich po­
wstawania. Na tej podstawie 
przygotowano odpowiednie 
programy, zmierzające do 
możliwie pełnego wykorzysta 
nia dnia roboczego. Dodajmy, 
że do akcji tej włączył się ak 
tyw partyjny i związkowy o- 
raz najlepsze zespoły robotni­
cze. Przyczyniło się to do 
wytworzenia dobrego, twórcze 
go klimatu, sprzyjającego 
wzrostowi poczucia odpowie­
dzialności za gospodarność — 
w najszerszym pojęciu tego 
słowa. Wskazując na wszelkie 
słabe ogniwa w działalności 
zakładu, piętnowano zarazem 
postawy tych, którzy chcieli- 
by najmniejszym wysiłkiem 
otrzymywać jak najwięcej, 
wykorzystując jakiekolwiek 
preteksty po to, by opuścić 
na jakiś czas swoje stanowisko 
robocze.

Oprócz liberalizmu ńiektó- 
rych kierowników w stosunku 
do osób zaniedbujących się w 
pracy, wymienia się w przepro 
wadzonych badaniach także 
inne przyczyny strat w pro- 

. dukcji. Należą do nich m. in. 
wadliwa nieraz organizacja i 
brak elementarnego ładu i po 
rządku w przedsiębiorstwie, 
zakłócenia w zaopatrzeniu ma 
teriałowym, w kooperacji i 
funkcjonowaniu transportu, 
opóźnienia środków komuni- 
kacji, dowożących pracowni­
ków, wreszcie — co również 
nie pozostaje bez znaczenia 
— niedostosowanie do potrzeb 
godzin pracy wielu placówek 
usługowych. Konkretne wnio­
ski są zawarte w sporządzo-

nie tych problemów innych 
jednostek, jak choćby właś­
nie organizacji usługowych: 
PKP, PKS, przychodni zdro­
wia itd. Koordynacja wszyst­
kich przedsięwzięć leży więc 
w rękach władz wojewódz­
kich. Jest to dla nich zadanie 
podstawowe. Pierwsze rezulta­
ty powinny być widoczne już 
w najbliższych tygodniach, a 
pełne tego skutki musimy . od­
czuć w nadchodzącym roku. 
Radykalnej poprawy wy korzy 
stania czasu pracy wymagają 
bowiem rosnące plany rozwo­
ju przemysłu i budownictwa, 
wzbogacenia zaopatrzenia ryn 
ku, wzrostu efektywności gos 
podarowania przy znacznie 
mniejszym, niż w tym 5-leciu 
przyroście liczby nowych rocz 
ników w wieku produkcyj­
nym.

Na Konferencji Wojewódz­
kiej PZPR w Katowicach I 
sekretarz KC, Edward Gierek 
powiedział m. in., że w naj­
bliższym 5-leciu potrzebne 
jest nam przyspieszenie opar 
te o nowoczesną organizację, 
wyższe kwalifikacje i wyższą 
świadomość ludzi pracy. Zało­
gi cenią sobie pracę, dającą 
poczucie ładu, celowości zwięk

Udany sprawdzian 
ofiarności młodych

12 bm. w Warszawie podsu­
mowano wyniki tegorocz­
nej akcji letniej w Ochotni­
czych Hufcach Pracy, w któ­
rej uczestniczyło około 190 000
dziewcząt chłopców

szonego wysiłku wartość1’
czasu. A straty, powodowane
nierytmiczn ością, 
mi w organizacji 
dukcyjnego, są w 
gu bardzo duże.

zakłócenia- 
cyklu pro- 
dalszym cią 
Nic tak nie

; pawiany m okresie zwiększy- 
a się zarówno nieobecność 
Lieusprawiedliwiona (o 3,6
iroc.), jak i chorobowa (aż o 
[4 proc.), mimo, że przecież 
ie notowaliśmy żadnych po­

ważniejszych epidemii, a po­
wszechnie wiadomo, iż stan 
idrowia naszego społeczeń-
twa jest coraz lepszy. Mie-

iiśmy zatem do czynienia z 
ladużywaniem uprawnień do 
wiadczeń z tytułu ubezpie­
czenia społecznego.

w Od sierpnia br. obserwuje 
pę pewną poprawę w tej dzie 
Jzinie, niemniej w pierwszych 
| miesiącach tego roku liczba
:odzin opuszczonych w pracy

i>yła jeszcze o 7,5 proc, wyż- 
Uza niż rok temu.

Z kim ma trenować

nych programach 
wych. Chodzi teraz 
zostały szybko i 
wcielone w życie.

zakłado- 
o to, aby 
sprawnie

Wobec tego jednak, że sze­
reg postulatów wykracza po­
za ramy określonego przedsię­
biorstwa, niezbędne jest za­
angażowanie się w rozwiąza-

demobilizuje — oświadczył da 
lej E. Gierek — jak nawoły­
wanie do zwiększania wydajno 
ści przy występujących rów­
nocześnie przestojach, wynika 
jących często ze zwykłej nie­
udolności, indolencji, braku 
odpowiedzialności.

Likwidacja takich zjawisk 
— jak podkreślono na środo­
wym posiedzeniu Biura Poli­
tycznego — jest zadaniem rów 
nie istotnym i pilnym, jak po 
lepszenie dyscypliny pracy w 
ogóle: w każdym zakładzie i 
na każdym stanowisku robo­
czym. Czas nie czeka, a odpo­
wiednie jego wykorzystanie 
może stać się naszym wielkim 
sprzymierzeńcem. (PAP)

uczniów szkół zawodowych i 
średnich oraz studentów. 
Akcja letnia w OHP była świa 
dectwem ofiarności i inicjaty­
wy młódzieży, a także spraw­
dzianem dla wielu przedsię­
biorstw, zwłaszcza w budowni 
ctwie, rolnictwie i komunika­
cji, a także dla tysięcy nauczy 
cieli i studentów — organizu­
jących pracę hufców.

Pucharami, nagrodami i dy 
plomami uhonorowano najlep­
sze hufce, najlepszych junaków 
i najbardziej aktywnych orga­
nizatorów akcji letniej. W 
trwającym przez całe wakacje 
ogólnopolskim współzawodni­
ctwie hufców — najlepszym w 
działalności pozaprodukcyjnej 
i ideowo-wychowawczej oka­
zał się hufiec pracujący w 
nadleśnictwie Bordo, woj. wro 
cławskie, grupujący uczniów 
Liceum Ekonomicznego nr 1 
z Wrocławia. Oni też otrzy­
mali puchar Rady Głównej 
FSZMP. Najlepsze wyniki pro 
dukcyjne osiągnęli junacy z 
Zasadniczej Szkoły Górniczej 
w kopalni Sośnica-Gliwice. 
Kilkudziesięciu nauczycielom- 
działaczom OHP przyznano in 
dywidualne nagrody Ministra 
Oświaty i Wychowania.

W środę odbyły się również 
w Warszawie spotkania naj­
lepszych uczestników akcji let 
niej OHP z przedstawicielami 
kierownictw resortów gospo­
darczych: budownictwa i ma­
teriałów budowlanych, rolni­
ctwa, administracji, gospodar 
ki terenowej i ochrony środo­
wiska, leśnictwa, komunikacji. 
Podczas spotkań wręczono na­
grody przedstawicielom huf­
ców, które wykazały najwięcej 
inicjatywy w realizacji zadań 
produkcyjnych.

Podczas podsumowania do­
robku tegorocznej akcji letniej 
poinformowano o planach za­
trudnienia ponad ćwierćmilio 
nowej rzeszy młodzieży w 
przyszłorocznych hufcach wa­
kacyjnych. (PAP)

Maksymalnie przyspieszyć
skup

Najbliższy okres trzeba w 
pełni wykorzystać na maksy­
malne przyspieszenie skupu 
płodów rolnych, a zwłaszcza 
zbóż. Są ku temu sprzyjające 
warunki. Rolnicy mają już po­
za sobą najważniejsze jesien­
ne roboty połowę. We wszy­
stkich województwach i gmi­
nach, podejmuje się więc róż 
norodne przedsięwzięcia, zmie 
rzające m. in. do przyspiesze-
ni a omłotów zakończenia
skupu zbóż najpóźniej do koń­
ca I dekady grudnia br.

Wielu rolników całych wsi 
i gmin podejmuje zobowiąza­
nia nie tylko wykonania pla­
nowanych dostaw, ale przekro 
czenia ich jeszcze przed VII 
Zjazdem partii. Inicjatywy ta

płodów rolnych
kie godne są naśladowania. 
Zwiększenie dostaw płodów 
rolnych jest bowiem niezbęd­
ne dla właściwego i rytmicz­
nego zaopatrzenia rynku w 
produkty żywnościowe oraz 
rolnictwa w pasze treściwe, 
które w znacznym stopniu wa 
runkują wzrost dostaw żywca.

Skup zbóż należy maksymal 
nie usprawnić i zwiększyć 
przede wszystkim w wojewódz
twach: krakowskim, tarnow-
skim, radomskim i białosto-
ckim, gdzie dostawy 
słabiej zaawansowane.

są naj-
Rów-

Tadeusz Piguła?
Tadeusz Piguła — szablista Zagłębia Konin jest bezwzględnie na- 

lepszym sportowcem swojego województwa i najlepszym szermi^ 
rzem Wielkopolski. W bieżącym roku zanotował kilka udanych 
występów w najpoważniejszych imprezach międzynarodowych, sta 
tował również na mistrzostwach świata, na których był jednym * 
silniejszych punktów naszej reprezentacji w turnieju drużynowym
Piguła ma spore szanse znalezie 

nia się w ekipie na Igrzyska Olim 
pijskie w Montrealu. Drużyna na­
rodowa startująca w tej imprezie 
prawdopodobnie wywalczy punkto 
wane miejsce, a być może nawet 
olimpijski medal. Jest więc o co 
walczyć, i zdaje sobie z tego spra 
wę zainteresowany zawodnik.

Aby reprezentować dzisiaj dobrą 
klasę międzynarodową nie wystar 
czy trenować raz dziennie. Piguła 
o tym wie i przychodzi na salę 
przed i po południu. Cóż z tego, 
jeżeli jego trening nie jest w peł-

x dalekopisem
W hali Baildonu w Katowicach 

rozpoczął się 12 bm. tradycyjny 
VII z kolei turniej w piłce ręcz­
nej kobiet o „Puchar Śląska”. 
Biotą w nim udział reprezentacje: 
Rumunii, Czechosłowacji, Szwecji 
oraz dwię drużyny polskie. W 
pierwszym dniu rozgrywek Rumu 
nia pokonała Polskę II 15:9 (7:5) a 
Polska I wygrała z Czechosłowacją 
18:17 (13:10).

We wtorek w Warszawie odbył 
się mecz I ligi europejskiej tenisa 
stołowego między reprezentacjami 
Polski i ZSRR, zdecydowane zwy 
cięstwo 6:1 odnieśli goście.

W eliminacyjnym meczu piłkar 
skich Mistrzostw Europy (grupa 
VI) ZSRR pokonał 12 bm. Szwaj­
carie 4:1 (2:1). Tym zwycięstwem 
piłkarze Związku Radzieckiego za 
pewnili sobie już pierwsze miej­
sce w grunie, a tym samym awans 
do ćwierćfinałów Mistrzostw Euro 
py.

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich Mistrzostw Europy (grupa 
I) Portugalia zremisowała w Por­
to z CSRS 1:1 (1:1).

W Hawanie zakończył się trady­
cyjny „Turniej Przyjaźni” mło­
dych piłkarzy ręcznych. Duży suk 
ces odniosła polska drużyna, zaj­
mując w ostatecznej klasyfikacji 
drugie miejsce. Polacy byli rewe­
lacją hawańskiego turnieju. Prze 
grali tylko jeden mecz z reprezen 
tacją NRD, która zajęła pierwsze 
miejsce. *■

Ukazujące się w Los Angeles fa­
chowe pismo sportu pływackiego 
„Swimming World” ogłosiło swą 
doroczną listę najlepszych pływa­
czek i pływaków.

Wśród kobiet „pływaczką roku” 
została reprezentantka NRD Kor­
nelia Ender, która triumfowała w 
tej klasyfikacji po raz pierwszy 
przed dwoma laty. Wśród męż­
czyzn tytuł „pływaka roku” przy 
znano trzykrotnemu mistrzowi 
świata, Amerykaninowi Timowi 
Shawowi.

W zaległym spotkaniu ekstrakla 
sy koszykarzy Resovia Rzeszów po 
konała Wisłę Kraków 93:84 (50:43).

ni wartościowy, w godzinach do- 
południowych bowiem szablista 
Zagłębia trenuje sam. Kto zna sne 
cyfikę tego sportu, ten wie, że 
trening w tej dyscyplinie polega 
w głównej mierze na powtarzaniu 
elementów walki' szermierczej 
wspólnie z partnerem.

Rozumiemy, że o sparringpartne 
rów dla Piguły o tej porze będzie 
trudno, bowiem jego koledzy kiu. 
bowi to młodzież szkolna. Trudno 
nam natomiast uwierzyć, aby rze­
czą niemożliwą było zapewnienie 
Pigule obecności jego trenera wy. 
chowawcy — Zenona Ryszewskie. 
go. Sądzimy, że władze sportowe 
miasta i klubu rozwiążą pozytyw­
nie ten problem. Powinno im bo­
wiem zależeć na posiadaniu w 
swoim gronie olimpijczyka, (wił)

Poznańscy akrobaci 
startowali w CSRS
Z udziałem akrobatów sporto­

wych Bułgarii, Czechosłowacji, 
Polski, RFN, Szwajcarii i Związku 
Radzieckiego, a więc w bardzo 
silnej obsadzie, odbyły się ostat­
nio w miejscowości Rożono? 
(CSRS) zawody w skokach na ba­
tucie (trampolinie). W klasie mis­
trzowskiej mężczyzn triumfował 
reprezentant ZSRR — Min- 
gazow. Spośród naszych za­
wodników najlepiej spisał się 
Roman Gruszkiewicz (AZS Poz­
nań); który zajął VI miejsce. 
Mistrz Polski w skokach na ba­
tucie Bogdan Porycki z Warsza­
wy był dopiero jedenasty.

W imprezie tej obok Gruszkie­
wicza brali udział inni gimnasty­
cy akrobatyczni poznańskiego 
AZS, podopieczni trenera Józefa 
Ślusarka. Ich występ także był u- 
dany, bowiem w klasie I Małgo­
rzata Wrońska zajęła III miejsce, 
a w tej samej klasie wśród męż­
czyzn Sławomir Kroczak uplaso­
wał się na II pozycji, (y)

Z warcabowych pól
W sobotę uczestnicy Poznań­

skiej Ligi Warcabowej rozegrali 4 
rundę zawodów. Oto ciekawsze wy 
niki: juniorzy Pałacu Kultury po­
konali 2,5:1,5 seniorów PK II (ni 
pierwszej szachownicy Dolata.wy­
grał ze Stefańskim). W tym sa­
mym stosunku juniorzy Czarnej 
Bierki wygrali z juniorami PK II 
(na pierwszej szachownicy Łukom 
ski zremisował z Maćkowiakiem). 
LO Puszczykowo I — PK I (senio­
rzy) 1:3. Na czele tabeli ligowej 
znajduje się Czarna Bierka (senio 
rzy) mając 14 pkt. (nt)

liekorzystnym zjawiskom,

HUMOR I SATYRA

i. Dla przeciwdziałania tym

- Z ionq załatwiłem, możeęie tasować, zaroi prryjadę.
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nież w wielu innych rejonach 
kraju istnieją duże dyspropor 
cje w realizacji planów sku­
pu między gminami, wsiami i 
poszczególnymi gospodarstwa­
mi. M. in. w woj. lubelskim 
różnice takie notuje się w gmi
nach sąsiadujących „przez
miedzę”. Np. rolnicy z gmin 
Nowodwór, Ułęż i Ryki wy­
konali plan skupu zaledwie 
w kilkunastu procentach, a 
gospodarze z pobliskiej gminy 
Stężyca — w ponad 66 proc. 
Są rolnicy, którzy przekroczyli 
wielkość dostaw zboża przewi­
dzianą w umowach kontrakta­
cyjnych. Należy do nich Ma-

podarstw indywidualnych, na­
czelnicy gmin oraz prezesi 
gminnych spółdzielni prowa­
dzą indywidualne rozmowy z 
rolnikami, stwarzając im rów 
nocześnie szereg ułatwień w 
odbiorze tych płodów.

W woj. poznańskim spół­
dzielnie produkcyjne wykona­
ły planowe dostawy zbóż z nad 
wyżką. Bardzo dobrze wywią­
zali się ze swoich zadań m. m. 
spółdzielcy z Rokietnicy i Gra 
nowa. Za kilka dni zakończą 
dostawy ziarna również 
PGR-y. Wśród gospodarstw in 
dywidualnych przodują rolni­
cy z gminy Mosina, w której 
wykonano plan skupu w ponad 
117 proc. Dostawy zboża koń­
czą rówież gospodarze z gmin: 
Dopiewo i Grabowo.

W woj. bydgoskim, gdzie 
skup zboża zakontraktowane­
go przebiega sprawnie, wyróż 
nia się gmina Tuchola. Więk­
szość wsi z jej terenu wywią­
zała się już całkowicie z tego­
rocznych dostaw zboża. Niektó 
rzy rolnicy jak: Stanisław Na 
Piórkowski ze wsi Kiełpino, do 
starczają znacznie więcej ziar­
na niż to wynika z norm przy 
jętych w umowach kotrakta-

Turystyka motorowa

Kontynuować 
dotychczasowe osiągnięcia

Gdy w 1950 roku, z połączenia Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego i Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, po* 
wstawało Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze, 
rodzima motoryzacja pozostawała jeszcze w powijakach. I 
choć przy organizacji zrzeszającej turystów różnej maści 
tworzono rozmaite sekcje specjalistyczne, brakowało wśród
nich klubów motorowych.
Zaczęły one powstawać do­

piero pod koniec 1954 roku. 
Wtedy w Poznaniu utworzono
pierwsze sekcje motorowe:

.. . . cyjnych. Równocześnie w tej
ria Balatyn z gminy Piaski, samej wsi — w Kiełpinie — są
która zakontraktowała 75 kwin
tali zboża, a dostarczyła oko-
ło 130 kwintali.

W woj. olsztyńskim — gmi-
ny: Szkotowo, Galiny, Pietrz­
wałd i Nidzica dostarczyły do 
punktów skupu ponad 80 
proc, planowanych dostaw 
zboża, a równocześnie rolnicy

rolnicy zwlekający z ©młota­
mi zboża, tłumacząc to — para 
doksalne — oczekiwaniem na 
lepszą pogodę. Czyżby sprzyja 
la ona tylko wspomnianemu 
rolnikowi Stanisławowi Napiór 
kowskiemu?

Na przyspieszenie dostaw

z gmin Lidzbark
Łukta, Gietrzwałd i Grunwald' 
nie osiągnęli jeszcze półmetka 
w skupie. W skali tego woje­
wództwa w pełni wykonały 
swe zobowiązania w skupie 
spółdzielnie produkcyjne, kół­
ka rolnicze, a PGR-y dostar­
czyły już około 94 proc, pla­
nowanej ilości zboża. Aby przy 
spieszyć dostawy zboża z gos-

., , . ziarna w woj. zielonogórskim Warmiński,. • ,, ,szczególną uwagę zwrócić po-
winni rolnicy w gmiach: Krzy 
stkowice, Zielona Góra, Zbą­
szyń i Wałowice, gdzie planzs^u 
ku zrealizowano dopiero fi gra 
nicach 34—38 proc., podczas 
gdy w skali całego wojewódz­
twa skupiono już około 75 proc, 
zbóż. (PAP)

przy Zakładach „H. Cegielski” 
oraz przy oddziałach PTTK — 
poznańskim i międzyuczelnia­
nym. Z czasem jednak i ta dzie 
dżina zaczęła zdobywać zwolen 
ników, rodziły się nowe pomy­
sły, inicjatywy, powstawały no 
we kluby i sekcje. Działo się 
tak m. in. dlatego, że w lipcu 
1955 roku, przy Zarządzie Okrę 
gu PTTK, powstała bardzo 
prężna Okręgowa Komisja Tu­
rystyk^ Motorowej.

Od początku istnienia OKTM sta 
rała się uzyskać miano wzorowej 
w całym kraju. Nie od razu się 
to udało. Najpierw poznańska 
OKTM zajmowała dalsze miejsca w 
czołówce. Dopierd w 1969 roku 
uzyskała we współzawodnictwie 
krajowym I lokatę. I nie oddała 
już tego miejsca do reorganizacji, 
to jest do momentu powołania wo 
jewódzkich komisji TM, co było 
związane z' reorganizacją admini­
stracji kraj ii. ']

Ponieważ wielu działaczy do 
tychczasowej jOKTM oraz klu­
bów i sekcji znalazło się w no­
wych województwach, a zara­
zem w tym roku przypadło 20- 
lecie dawnej OKTM, w salach 
poznańskiego Pałacu Działyń- 
skich urządzono spotkanie daw 
nego aktywu. Stało się ono nie 
tylko podsumowaniem znacz­
nego dorobku komisji. Także 
wyrażono na nim podziękowa­
nie wypróbowanym działa­
czom, uhonorowano zasługi ca

łej Okręgowej Komisji. Wrę­
czono więc aktywistom złote i 
srebrne odznaki PTTK, przy­
znane przez ZG tej organizacji 
oraz wiele innych wyróżnień i 
dyplomów. Sama OKTM otrzy 
mała najwyższe wyróżnienie 
turystyce motorowej — P? 
tę Złotej Kierownicy, a taKze 
Złotą Odznakę Polskiej Fede­
racji Campingu. Ta ostatn 
została wręczona na sPec^a 
nym Plenum Komisji Motor _ 
wej ZG PTTK, które także oa 
było się w Poznaniu. M

20-letni dorobek dawnej 
to m. ki. 450 rozmaitych r.aJ“reZ 
zdobycie przez uczestników Lnśeń. 
rozlicznych odznak i WT<Se 
Komisja miała na swotm fg 
sporo inicjatyw i Pemys.łoW’DO<iol>- 
stawały się wzorem dla P 
nych komórek PTTK w kr J ’

Obecnie, przy zreforrn 
nej Wojewódzkiej 
rystyki Motorowej działa rp 
osiem klubów, z tej 
sześć w Poznaniu. Reszta P 
stała w nowych n0„
twach. Rzecz w tym, by 
we komisje kontynuowały 
dycje i sukcesy poprzednio 
pracowane. Nic nie s . 
przeszkodzie, by or^anl,vać z 
nowe kluby, by 
kolejnymi, cennymi in u 
wami. W obliczu 
larności motoryzacji 
osiągnięć może bez Pfz . 
wznosić się dalej w ®°rkj ^el 
w tej dziedzinie 
kopolska pozostała 
przodującym, (c)



^ools^c Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
1^1 produkcyjny w Rogoźnie — zawiada- 
^zia uprzejmie swoich odbiorców energii 
jjaj? ,u?na terenie miasta Rogoźna, że w 
^t-i z przeprowadzanymi robotami eks- 

criny^i (włączeniowymi) sieci gazowej

^Sk«tapi przerwa w dopływie energii gazo- 
na. jia całego miasta w nocy z 14/15. XI. 
2 roku w godzinach od 22—5.
1 wiazku z powyższym należy pozamykać 

ąkie przybory gazowe. 6022-K1

Na stałe z mlesakandetn 
przyjmę do pracy kultu­
ralną samotną panią, wiek 
50—60 lat, może być ren­
cistka. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39863®.

Kupno @ Sprzedaż
Silniki małej mocy 380 V 
— około 700 obrotów, ku- 
pię. Tel. 67-97-97. 29755g
Tanio sprzedam suknie 
ślubne, welony, ubrania. 
Długa 9. 28423g

Sprzedam „Mfflsa" do re
montu 
inny

lub zamienię na
samochód.

Sól, skrytka 46.

@ Lokale

Nowa 
2961 Og

Gorzów! Zamienię M-4 — 
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo z telefonem — na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Szczegóły do uzgodnienia. 
Oferty: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28552g.

5 skreśleń z 49 cyfr — 
to „KOZIOŁKI”.

GRA NIEZMIENNA 
i SZCZĘŚLIWA !

Akordeon Węiltmeister — 
sprzedam. Oferty , „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30109g.

Poszukuję samodzdelnego 
pokoju jednoosobowego z 
c. o. i łazienką. Oferty — 
,„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30255g.

WYSOKIE WYGRANE 
— SAMOCHÓD 

— NAGRODY!
5992-K1

Sprzedam motor SHL 175, 
2 kaski, tylny most do 
Skody, amortyzatory prze 
dnie z bębnami. Olszew­
ski, Listopadowa 28.

29469g

Bydgoszcz! M-3 kwaterun 
kowe (osobne wejście) — 
nowe budownictwo — za­
mienię na M-3 lub M-4 
kwaterunkowe lub spół­
dzielcze w Poznaniu. O- 
ferty pod adresem: Tutoń, 
Bydgoszcz, ul. Szarych 
Szeregów 13 m. 32 . 2413-K2

Przetargi
<7Hodowii Roślin Nagradowice z siedzibą 

Tulcach, poczta: 63-004 Tulce, woj. poznań- 
L- ogłasza
^PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 

sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
marki „LUBLIN”, typ 51, nr silnika 3307529 
nr podwozia 85580, rok produkcji 1975 — 
cena wywoławcza 35.700,— zł.

pnetarg odbędzie się 14 dnia od daty ukaza- 
. się ogłoszenia o godz. 10 w siedzibie Stacji 
Siowli Roślin w Tulcach.
‘samochód oglądać można od dnia ukazania 
iogłoszenia.

U przetargu mogą brać udział tylko osoby, 
itóre złożyły wadium.
Radium w wysokości 10 proc, ceny wywo- 

iiłczej należy wpłacać na konto: Bank Gospo­
si Żywnościowej O/Sroda Wlkp. nr 6-124 
fdb gotówką w kasie Stacji, najpóźniej w 
Odzień przetargu. 2520-K2

Praca © Nauka

Hecę szycie krawatów. 
Qferty - „Prasa”, Grun- 
nldzka 19 dla 30200g.

Fryzjerka w dziale dam­
skim, potrzebna w cen­
trum śródmieścia. Oferty 
.„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29559g.

O Samochody
Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1973. Tel. 67-54-53 od
godz. 16. 3O429.g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
1970, stan dobry. Poznań, 
Podchorążych 2 A, po 15. 

30232®

Samodzielne dwupokojo- 
we kwaterunkowe, 47 me, 
nowe budownictwo, przy 
Gospodzie Targowej, par­
ter, centralne ogrzewanie, 
telefon (może być gara­
żem) — zamienię na 3-po 
kojowe lub większe naj­
chętniej w willi, do dru­
giego piętra. Oferty „Pra

Sprzedam Wartburga de 
Luxe, r. 1973. Tel. 67-62-35
godz. 18—21. 29828g
Sprzedam Fiata 125 p - 
1300, rok 1969. Tel. 32-93-45
po godz. 16. 30289g
Sprzedam VW Seirocco 74. 
Szczecin, tel. 708-53 w go­
dzinach 7—9 i 15—17.

30119g
Sprzedam Fiata 1590, prze 
bieg 45.000 km. Tel. 557-48. 

30131 g
Do Moskwicza kupię sil­
nik górnozaworowy ze 
skrzynią biegów, lub sa­
mochód na części. Gniez­
no, Armii Poznań 67.

29552g
Sprzedam samochód War­
szawa Pick-up. Stęszew- 
ska 31a. 29523g
Fiata 1500 rocznik 1971 — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Skarbka 18 . 29485g

29577®.
Grunwaldzka 19 dla

Zaopiekuję się mieszka­
niem osoby wyjeżdżają­
cej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29597g.
Pomieszczenia na warsz­
tat poszukuję w woj. Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29607g
Małe mieszkanie w Po­
znaniu, kupię (lub wy­
dzierżawię pokój na 5 lat 
— płatne z góry). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29623g.
Małżeństwo studenckie, 
poszukuje pokoju, miesz 
kania, na rok (członkowie 
spółdzielni). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29627g.

O Nieruchomości

IiHeństwo, przyjmie do- 
Ktwo i mieszkaniem. 
Merty - „Prasa”. Grun- 
n2dzka 19 dla 29533g.

Kierowca podejmie pracę 
na pół etatu, w godzinach 
rannych do 13 oraz od 15 
z tygodniową zmianą. O-

Kupię stary samochód na 
chodzie, do 10.000,— zł. 
Tel. 652-34. 29492®

Sprzedam atrakcyjną — 
komfortową willę jednoro 
dzinną, z ogrodem, dom- 
kie.m gospodarczym, Dę­
biec. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29560g.

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 29548g.

Dnia 10 listopada 1975 r. zmarł nasz pracownik

LEONARD GOŁĄBEK
W Zmarłym że-gnamy z żalem sumiennego 

i oddanego dla zakładu kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Graficznych.

im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1975 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

1263-K3

W dniu 9 listopada 1975 r. zmarła nagle naj­
droższa matka, siostra, teściowa i babcia

MIECZYSŁAWA RAKOWSKA
z domu Bartkowska

Poęrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.25 
M cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Sprasza się o ndeskładanie kondolencjl. 

Ul Ratajczaka 26 m. 74. 3O4O9g

ciemil10 popada 1975 r. po ciężkich, długich 
zmarła aC^’ opatrzona Sakramentami św., 
‘babci nasza najdroższa żona, matka, teściowa

ZUZANNA SAWIŃSKA
« domu Błaszak

się dnia 13 bm. o godz.' 14 c®entarzu w Strzałkowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

30488g

1975 r- zmarł nasz były dłu- 
^iczeeo ~ny- pracownik- działacz Ruchu Ro- 

ŹakbHlWlązku Zaw°dowego, przewodni­
kowego Koła Emerytów i Rencistów

CZESŁAW MAROSZ
?z”aczonv u-

Pokki »y5!em Kawalerskim Orderu Odro- 
°5i' Odznau Br^zowym i złotym Krzyżem Za- 
Ora« Hont„ Zasłużony Działacz ZZPPWOiS 

ową Odznaką Miasta Poznania.
Pogrzeb

’?odz. U słę dnia 14 listopada 1975 r.
•4° na cmentarzu junikowskim.

wyrazy głębokiego współ-

ZpQ im PZPR — Rada Zakładowa 
• Komuny Paryskiej „Modena”

1.258-K3

1975 r. zmarł nasz ser-
13 1 długoletni, ceniony pracownik

ADAM ZERBA
^1 rencista
^4^łe«° wyrazy głębokiego wspól-

pr^C^.a Samorząd Robotniczy
i j^^^torstwa Elektryfikacji 

cnnicznej Obsługi Rolnictwa
»®LTOR” - Poznań

1254-K3

Kupię Fiata, rocznik 1973- 
74, lub nową Skodę, wzglę 
dnie po małym przebie­
gu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29535g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną z letniakiem, okolice 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29587g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odeszła 
od nas przedwcześnie nasza najukochańsza Zona 
i Matka

DZIENNIKARZ
IRENA NOWAKOWA

wierny towarzysz życia i przyjaciel, niestrudzo­
na działaczka społeczno - polityczna, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia PRL, Brązowym Medalem za 
Zasługi dla Obronności Kraju i innymi meda­
lami i odznaczeniami organizacji społecznych.

Pozostali w smutku

mąż, syn z synową 
rodzina i przyjaciele

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 listo­
pada 1975 r. o godz. 15 z Domu Pogrzebowego 
na cmentarzu komunalnym na Powązkach 
w Warszawie.

W dniu 11 listopada 1975 r. zasnęła na zawsze 
nasza kochana, niezapomniana żona, matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

HELENA KOZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 

na cmentarzu św. Michała w Gnieźnie.

W smutku pogrążeni

mąż, dzieci i wnuki
3O535g

W dniu 11 października 1975 r. odeszła od nas 
droga i niezapomniana współuczestniczka i wie­
lokrotna inicjatorka oraz organizatorka wędró­
wek i .wycieczek krajoznawczych, śp.

WANDA HOPPE
Jej praca pełna poświęcenia, serdeczność 

i życzliwość pozostaną nam zawsze w pamięci.

Grono przyjaciół 
turystów i krajoznawców

Pogrzeb odbył się dnia 16 października 1975 r. 
w Warszawie.

tW dniu 11 listopada 1975 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 22, nasz najdroż­
szy syn, brat, szwagier, wujek i wnuczek, śp.

MAREK SNIADEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm, o godz. 15 

na cmentarzu w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona

3O499g

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, źe w dniu
10 listopada 1975 r. zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76, drogi mąż, ukochany 
ojciec, teść i zięć, śp.

JAN KACZMAREK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, b. więzień obozu koncentracyjnego 
Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1975 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Poznańska 5 m. 19. 3O334g

Kupię pół domu bliźnia­
czego lub domek jedno­
rodzinny, ewentualnie nie 
wykończoną budowę w 
Poznaniu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 29525g.

Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniami, całość 4.60 
ha, ornej 1,25, reszta jezio 
ro i las. Od Poznania 25 
km. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29584®.

Oddam w dzierżawę na 
przedmieściu Poznania 0,5 
ha sadu — 300 drzew z 100 
brzoskwiniami, przy do­
mu. Warunki do uzgodnię 
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29595g.

Parcelę 1400 m’, na plac 
składowy, warsztat, sprze 
dam, względnie wydzier­
żawię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29634g

UWAGA
MIESZKAŃCY OGNIKA!

ZAPRASZAMY

do sklepu kwiaciarskiego WSOP nr 165
— w godz. 10 — 18
Pawilon Handlowy „Ognik”

przy ulicy Bułgarskiej,

UWAGA
MIESZKAŃCY OSIEDLA LECHAI

W świeże warzywa i owoce prosimy
zaopatrywać się w nowo otwartym

sklepie WSOP nr 66 — blok 51 A.

ZAPRASZAMY w godz. 9—17. 0
5959-K1 W

Kupię ziemię pod uprawę 
warzyw, do 30.900,— zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29517g.
Sprzedam działki Poznań- 
Główieniec pod budowę 
domków jednorodzinnych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29430g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę bliź­
niaka z wszelkimi wygo­
dami w Poznaniu. Oferty: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2896'Gig.

0 Zguby
Zgubiono oleodruk kulig, 
cerata rulon, zwrot wy­
nagrodzę. Spółdzielnia In 
walidów Jedność, Chudo-
by 24. 30256g
Zgubiono prawo jazdy sa 
mochodowe i motocyklo­
we, na nazwisko Jerzy 
Kubiak, Kruczynek, pocz­
ta Chocicza, woj. poznań
skie. 29562g

W dniu 11 listopada 1975 r. zmarł

WAWRZYN RUTNICKI
długoletni kierownik kina „Mewa** 

w Międzychodzie, 
odznaczony Medalem XXX-lecia Polski Ludowej 
i Odznaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” oraz odznaczenia­

mi za działalność społeczną w Ludowych 
Zespołach Sportowych.

W Zmarłym tracimy sumiennego 1 cenionego 
pracownika kinematografii oraz ----------------
kolegę pracy.

serdecznego

@ Różne
Kołdry z pierzyn przera­
biam. Poznań, ul. Kwia-

Układanie parkietów, bez 
pyłowe cyklinowanie, rów 
nież malowanie podłóg z
lakierowaniem poleca

towa 8. 27792g
Wypożyczanie eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1.

________________ 29O73g
Samotna, uczciwa, lat 53 
— zaopiekuje się starszą 
osobą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29455g
Przystąpię do spółki z go 
tówką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dlź 29486g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 26916g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godzinie 14.30 na cmentarzu 
w Międzychodzie.

dni a 14 bm. 
komunalnym

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy szczerego 
współczucia:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu

Dnia 11 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze

MARIANNA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 19.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Ziębicka 4.

s. t p
Z KRACZKIEWICZÓW

ZOFIA SZADEBERGOWA
zasłużony pedagog

3041 Ig

zmarła dnia 10 listopada 1975 roku w Poznaniu, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy la.t 91.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 14 bm. o godz. 9 w kościele Zmartwych­
wstania Pańskiego, a pogrzeb o godz. 14.3Ó na 
cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

dzieci, wnuki, prawnuczka 1 rodzina

3647 Og
KT5

+ Dnia 10 listopada 1975 r. zmarł nagle nasz 
I kochany mąż, ojciec, brat i wujek, śp.

WIKTOR KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

Os. Kosmonautów 19 m. 89, 
dawniej Szewska 19.

HHlUiM
30382 g

4- W dniu 10 listopada 1975 r. zmarła droga 
I żona, matka, teściowa i babcia

MARIANNA ŁAKOMA
z domu Gołkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu ~~ ””na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Bydgoska 2a m. 32. 30421g

Warsztat Usługowy W. Mi 
siurewicz, tel. 67-46-28.

30545g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 29.

27241g

Poszukuję garażu w okoli 
cy ulic Rybaki, Łąko­
wa. Adres: ul. Kwiatowa
10 m. 16a. 29572g

Posiadam materiały — wy 
konuję roboty budowla­
ne. Zgłoszenia listowne: 
Pobiedziska, Odnowiciela
3 m. 5. 29620g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 listopada 1975 r. zmarł, przeżywszy lat 62, naj­
droższy, ukochany mąż i tatuś, śp.

dr farm. JÓZEF
Pcgrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.

SZLANGA
13 bm, o godz. 11.55

Żona z synami

3041Tg

tDnia 11 listopada 1975 r. zmarła po krótkiej 
ciężkiej chorobie, nasza najukochańsza 
i najlepsza matka, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 78, śp.

MARIA NOWAK
z domu Tkaczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1975 r. 
o godz. 9.50 na cmentarau na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Cienista 9 a. 30492g

tW dniu 11 listopada 1975 r. odeszła od nas 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

STANISŁAWA WALKIEWICZ
z domu Gielnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Rutkowskiego 11 m. 1. 30419g

tW dniu 11 listopada 1975 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 20 lat, nasz 
najukochańszy syn, brat 1 wnuk

PRZEMYSŁAW BUDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Staszica 18 m. 6. 30424®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 listopada 1975 r. zmarł, namaszczony Ole­

jami św., nasz najdroższy mąż, tatuś, teść 
i dziadek, śp.

ADAM ZERBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Roosevelta 6/7 m. 4.

żona z rodziną

30454g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 
I dniu 11 listopada 1975 r. zmarł w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

BOGDAN GRABARKIEWICZ
Nabożeństwo żałobne przy trumnie odprawio­

ne zostanie w piątek, dnia 14 listopada 1975 r. 
o godz. 12 w kaplicy św. Barbary na cmentarzu 
jeżyckim.

Pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

Odjazd autobusu sprzed kaplicy św. Barbary 
o godzinie 13.

Ul. .Cienista 5.

Pogrążona w bólu 
żona z dziećmi i rodziną 
_____ _______ 30474®
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Czwartek

K teathv J

Mikołaja, 
Stanisława

Słońce: 6.56—15.52
Sygnalizacja świetlna 

w ruchu miejskim

Zamierzenie łącznościowców: ,

W Poznaniu podwoić liczbę telefonów
OPERA — g. 19 „Cyrulik sewil­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 15.30, 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA — (Scena 

Marcinek) — g. 18 i 17 „Tygrysek”.

g KIKA J

KDF MUZA — g. 10 — s. zamkn., 
g. 12, 14, 16, 19 „Niezwykłe przy­
gody Włochów w Rosji” (radź, 
b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Wąwóz zapomnianych 
baśni’’ (radź. b.o.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Niezwykłe przygody Włochów 
w Rosji” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g„ 9.45, 12.30. 15.15. 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Peppi- 
no podbija Amerykę” (wł. 15 1.), g. 
16, 18 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 
b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Orzeł” (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 18 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.), g. 
20.15 „Sprawa sumienia” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” s. zamkn.; g. 19 „Cześć 
artysto” (fr. 15 L).

MALTA — g. 19 s. zamkn. DKF.
•MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 

19.30 „Synowie szeryfa” (USA 15 
L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Westerplatte” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 9 — s. zamkn., g. 
14 „Był sobie glina” (fr.-wł. 15 1.), 
g. 11.30 „Noce i dnie” cz. II (poi. 
15 1.). g. 16.45 — cz. I i II.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Synowie szeryfa” (USA 
15 1.).

SCALA — g. 1^.30, 19 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Niespokojne 
morze” (radź. b.o.).

WARTA — g. 10. 16 „Tomcio Pa­
luch” (fr. b.o.). g. 12, 14. 18. 20 
„Doktor Judym” (ool. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16. 18 „Trzeba przejść i przez 
ogień” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 9 „Niezwykłe przy­
gody Włochów w Rosji” (radź, 
b.o.). g.’ 12.30. 15 „Jak zdobyć pra­
wo jazdy” (fr. 15 1.). g. 17.30, 20.15 
„Noce i dnie” cz. II (poi. 15 1.).

WHZOS (Luboń) — g. 18 „Wy­
kryć szpiega” (radź. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Kąt padania” (radź. 15 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

F" DVZURV ..J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-60: 
nagłe zachorowania w domu i no- 
rady lekarskie — tel. 63-735, wy- 
padld uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel 
32-03-31: Osiedle Piastowskie 13, tel 
722-24; ul Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41. tel 419-268; ul 
Kościuszki 103. teł. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
Święta w godz 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
cała dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Poradv prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i * zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tvlko dyżury nocne: 
Dąbrowskie-to po Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107’109. Główna 53. 
Mickiewicza 72. Mazowiecka 12 
Kórnicka 24. słowiańska. Starołeo 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

■{ wsią ~~3
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.10 Mei. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. roz 
rywkowy; 9.05 Dla kl. III IV (ję­
zyk polski) „Pierścień królewny” 
słuch.; 9.25 Europejskie pieśni i 
tańce ludowe; 10.08 Różne arie, róż 
ne głosy; 10.30 „Koniec akcji Ar­
ka” — fragm. 6 pow.; 10.40 Koncert 
z gwiazdą — „Wild Bill”- Dayison 
z Fessors Big City Band; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców: 11.12 Mozaika 
polskich melodii: 11.35 Olsztyn na 
muzycznej antenie: 12.25 Olsztyn 
na muzycznej antenie; 13 Me!, kur 
piowskie; 13.15 Dom i mv; 13.3(1 Ka 
ta log wydawniczy; 13.35 Śpiewa. 
Krystyna Szostek-Radkowa; 14 
Sport to zdrowie: 14.05 „Człowiek 
i środowisko” Rola organizacji 
spcł. w ochronie środowiska — ga­
węda: 14.10 Spotkanie z folklorem; 
14.35 Rytmy nastolatków; 15.05 Li­
sty z Polski: 15.10 Muz. na jyolnej 
przestrzeni; 15.30 Estrada przyjaź­
ni; 16.06 U przyjaciół- 16.11 Z pol­
skiej fonoteki: 16.30 Aktualn. kul­
turalne; IG.35 Studio Jazzowe PR; 
17 Radiokurmr: 17.20 Przeboje mło­
dych: 17.40 Radio Roma prezentu­
je: 18 Muz. 1 Aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.39 Twórcy 
polskiej niosenki — Marek Sart; 
19.15 Parada polskiej piosenki: 20.05 
NURT — Stosunek miedzy polityką 
a ekonomia w procesie budownic­
twa socjalistycznego: 29.25,75 lat 
muzyki naszbro skleci/; 21.15 
K.nnc. życzeń; 22.20 Śpiewa Gary 
Glitter: 22.30 „Uczeni w anegdocie” 
— Georgg Stephenson: 22.45 Mini 
recital Bogdana Paprockiego; 23.10

EJaSŁU^JElriWI

6 STROBA
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W Poznaniu działają obecnie 42 obiekty 
których gospodarzem jest Zarząd Dróg i Mostów, co 
wielkości krajowej — około 
cent.
W przyszłym roku planuje 

się zainstalowanie dalszych 
punktów sygnalizacyjnych, na 
8 skrzyżowaniach, m. in.: na 
bardzo uciążliwym: Czerwonej 
Armii — Marchlewskiego — 
Stalingradzka. Zamierzenia idą 
w kierunku wprowadzenia 
komputerowego sterowania ru 
chem, skoordynowanego w da 
nym rejonie.

Aby jednak sygnalizacja 
świetlna należycie spełniała 
swoje zadanie, istnieje potrze 
ba tworzenia tras obrzeżnych, 
które odciążą ruch w cen­
trum miasta. Zachodzi rów­
nież konieczność przeprowa­
dzania okresowych badań sta 
tystycznych natężenia ruchu, 
które pozwoliłyby właściwie 
wymodelować sygnalizację 
świetlną. Niestety, badań ta­
kich, nie przeprowadza się już 
od dłuższego czasu. Wpraw­
dzie w przyszłym roku ma 
wejść do eksploatacji specjał 
ny samochód wyposażony 
w urządzenia kontrolne, nie­
mniej pilną potrzebą jest pro 
wadzenie systematycznych ba 
dań statystycznych natężenia 
ruchu, które są niezbędnym 
warunkiem prawidłowej orga 
nizacjd sygnalizacji świetlnej.

Wiele mówi się ostatnio o 
tzw. systemie ewakuacyjnym. 
Stanowi on pewne nowum, a 
polega najogólniej rzecz bio- 
rąc na tym, iż w momencie, 
gdy kończy się jedna faza 
świetlna, następuje krótka 
chwila (ewakuacyjna) przezna 
czona na opuszczenie jezdni 
przez pieszych. W tym czasie 
na skrzyżowaniu jest ogólno- 
czerwcne światło —- dla pie­
szych i samochodów — które 
uniemożliwia włączenie się der 
ruchu użytkownikom kolejnej, 
drugiej fazy. Owa międzyfazo 
wa przerwa wprowadzona zo­
stała po to, aby nie nastąpiła 
kolizja korzystających z sygna 
lizać ii w następujących po so 
bie fazach.

Niestety, jak. często można 
obserwować, zarówno kierow­
cy, jak i piesi, nie respektują 
ogólnoczerwonych świateł. Jed 
ni, widząc czerwone światło 
dla drugich, wyciągają stąd

INFORMUJEMY
© Bilety do Opery i teatrów po 

siadają dla swoich członków Te­
renowe Organizacje Emerytów 
przy: ZNTK (ul. Robocza 4), 
DOKP, (ul. Marchlewskiego 142) 
i przy poznańskim węźle PKP.

OOPO^ADAMV
Pelagia K„ ul. Kolskiego. Zbysz 

ko obchodzi imieniny 26 sierpnia.
(3690)

Jan Błaszczak z Winograd. — 
Prosimy o podanie dokładnego 
adresu. Otrzymaliśmy wyjaśnienie 
na Pana list. (3213)

Z wokalistyką na ty; 23.48 Wieczór 
na serenada.

WIADOMOŚCI: 8.91, 1, 2, 3, 4, 5. 6, 
7, 8, 9, 10, 12.85, 15, 16, 19, 28, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 And. public.; 
8.35 Sprawy codzienne; 8.55 Muzy­
ka spod strzechy — Mazowsze; 9 
W. A. Mozart: Divertimento — 
Trio Es-dur (KV 563) na skrzypce, 
altówkę i wiolonczelę; 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa; 10 „Piaski” fragm. 
prozy J. Putramenta; 10.20 J. Mak­
symiuk: „A Capriccio” na forte­
pian i ork.; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Dla kl, VI (historia) „Świa­
tło i mrok” — słuch.; 11.35 PKO 
twój bank — twój doradca; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 13 „O zdrowie 
człowieka” Dyskusja o różnych 
aspektach palenia papierosów — 
ich szkodliwy. wpływ na zdrowie; 
13.20 G. Bacewicz: Divertimento na 
ork. smyczkową; 13.35 Nim się 
książka ukaże — „Czarodziej z Liz­
bony” fragm. pow. A. Kaski; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
ludzie: 14.35 Dźw. wydanie mie­
sięcznika „Jazz”; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 16 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany; 17.25 
Aud. ekonom.; 17.35 Biuletyn mu­
zyczny o konkursie altowiolistów; 
17.55 Felieton aktualny; 18.05 Muz. 
po pracy; 18.40 „Ekonomia na co 
dzień” — eksport i import — zasa­
dy i cele: 19 Z. Krauze — „Folk 
Musie”; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
F.‘ Schujbert — I Uwertura koncer­
towa „włoska”; 19.40 Rep. literac­
ki; 20 Emil Gilels na Festiwalu w 
Salzburgu 1975 (stereo ogólnopol­
skie na UKF); 21.50 Horyzonty mu­
zyki; 22.30 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za granicą; 
23 Zespół „Gaudeamus” Konserwa 
torium im. Porumbescu w Buka­
reszcie; 23.35 Co słychać w świń­
cie; 23.40 Goście „Jazz Jamboree” 
— koncert XXI.

WIADOMOŚCI: 4J0, 5.38, ŁM, 

sygnalizacyjne, 
przy 

600 — stanowi znaczny pro-

błędny wniosek, iż dla nich 
droga jest wolna (albo — co 
gorsze — że sygnalizacja ule­
gła awarii). Tymczasem świa­
tła zielone migające, a także 
ogólnoczerwone wprowadzono 
nie po to, by dać sygnał do 
włączenia się do ruchu, lecz 
aby umożliwić użytkownikom 
poprzedniej fazy opuszczenie 
skrzyżowania.

I jeszcze jedna sprawa, o 
której na łamach „Głosu” pi­
saliśmy wielokrotnie: skrzyżo 
wanie ulic Hetmańska — Roi 
na. Otóż punkt ten otrzyma 
— nie jest wykluczone, iż już 
w roku przyszłym — sygnali­
zację świetlną, zsynchro­
nizowaną z ciągiem ul. Dzier­
żyńskiego. Rozwiązanie to win 
no uczynić feralne skrzyżowa 
nie bezpieczniejszym, nie naru 
szając jednocześnie przezna­
czenia ul. Hetmańskiej, jako 
drogi szybkiego ruchu. (res)

Ogólnopolski 
konkurs altowiolistów
Od 16 do 22 listopada 1975 r. 

odbędzie się w Poznaniu Ogólno 
polski! Konkurs Altowiolistów 
im. Jana Rakowskiego. Organ i 
zatorami Konkursu są Poznań 
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego 0- 
raz Państwowa Wyższa Szko­
ła Muzyczna w Poznaniu, przy 
współpracy Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki oraz Urzędu Miej 
skiego w Poznaniu.

Do udziału w Konkursie zgło 
siło się 23 młodych artystów z 
Gdańska, Katowic, Łodzi, Opo 
la, Poznania,Warszawy i Wroc 
ławia.

Przyznane będą trzy nagro­
dy: Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Prezydenta Poznania i 
Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. Henryka Wie 
niawskiego. (na)

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

UWAGA: 16.20 Przechadzki po
Poznaniu; 16.45 Przeboje 75; 20 
Ogólnop. program steroof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 ..Twierdzą” — 
ode. 10; 9.10 Ballady po węgier­
sku; 9.45 H. Purcell — Oda: „Niech 
wnijdą synowie sztuki”; 10.15 E. 
Wojnowska śpiewa piosenki H. 
Albcra; 10.35 Bluesy A. Nicholasa; 
10.50 „Cała jaskrawość” — ode. 9; 
11 Wczoraj w pełnym blasku — 
Creedence Clearwater Re-vival; 
11.20 Bluesy Sidney’a Becheta; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki — J. Warnecki: „Mój naj­
dłuższy monolog”; 14 W hołdzie 
Gabrielowi Faure — Kwartet 
c-moll op. 121; 14.30 Gra Thijs van 
Leer; 14.35 Operowe qui pro ąuo; 
14.45 „Świat w obłokach” — śpie­
wa M. Grechutą; 15.19 Przeboje 
4fl-latków; 15.30 Sezam pod Trójką; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 „Taniec przy drodze” — gra 
zespół Quintet; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Twierdza” — ode. 11; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Fotoplastykon; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Budapeszteńskie 
muzykalia; 19.15 Książka tygod­
nia; . 19.35 Muz. poęzta UKF; 20 
Wieczór autorski — spotkanie z 
R. Karasiem; 20.25 Instrumentalne 
przeboje Van McCay’a; 20.45 Język 
niemiecki; 21 Reminiscencje mu­
zyczne — aud. Jana Webera: 21.50 
Opera tygodnia — K. M. Weber: 
„Wolny strzelec”; 22.08 Śpiewa 
Rod Stewart; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Cichy Don”; 22.45 Ella Fitz 
gerald śpiewa Gershwina; 23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje J. Du 
riasz; 23.05 Laboratorium — maga 
zyn; 23.50 Śpiewa Bruno I.auzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Chociaż od wynalezienia 
telefonu upłynęło już 100 
lat, a od zainstalowania 

pierwszego aparatu w Poznaniu 
— 90, nadal posiadanie „czaro­
dziejskiej skrzynki”, która zna 
cznie ułatwia nam życie, po- 
zostaje dla wielu mieszkań­
ców w sferze marzeń. Rozbu­
dowa poznańskiej sieci telefo­
nicznej prowadzona jest — 
zwłaszcza w ostatnich latach 
— w bardzo szybkim tempie 
jednak w dalszym ciągu popyt 
znacznie przewyższa podaż. W 
Wojewódzkim Urzędzie Tele­
komunikacji (powstał po re­
organizacji administracji ' w 
naszym kraju z połączenia 
Urzędu Telefonów Miejsco­
wych i Rejonowego Urzędu 
Telekomunikacji) zalega około 
20 000 wniosków o założenie 
telefonu.

W okręgu poznańskim na 100 
mieszkańców przypada 7 tele­
fonów. W samym Poznaniu 
wskaźnik ten jest nieco wyż­
szy i wynosi 8, natomiast na 
terenie województwa poznań­
skiego — 5 telefonów. Jest' to 
trochę powyżej średniej krajo 
wej, ale znacznie mniej niż w 
wielu krajach europejskich 
(np. w Szwecji na 100 miesz­
kańców’ przypada około 60 te­
lefonów). Warto dodać, iż na 
koniec października br. stan 
abonentów telefonicznych wy 
nosił w całym województwie 
poznańskim 52 049, z tego w 
Poznaniu 40 620.

Czego mogą mieszkańcy Po­
znania spodziewać się w naj­
bliższych latach? Obecnie w 
gońcowym opracowaniu znaj­
dują się plany rozwoju po­
znańskiej sieci telefonicznej w 
przyszłej pięciolatce. Trudno 
już powiedzieć jakie będą 
ostateczne decyzje władz cen­
tralnych, niemniej można już 
dzisiaj podać, że poznańscy 
łącznościowcy postawili sobie 
bardzo ambitne zadanie: po­
dwoić do 1980 roku liczbę tele 
fonów w stolicy województwa.

Trwa odbiór nowej elektro­
nicznej centrali telefonicznej 
na Winogradach. Zainstalowa

t
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PROGRAM I: 6 — TTR — Upra­
wa roślin — 1. 7 —Fizyczne i che­
miczne właściwości gleby; 6.45 — 
TTR — Hodowla zwierząt — 1. 6 — 
wpływ żywienia na wzrost i roz­
wój oraz produkcyjność zwierząt 
— (powt.); 9 — Dla szkół: Przyspo­
sobienie obronne — kl. VIII — il 
lic. — Obrona cywilna; 10 — Dla 
szkół: Historia — kl. VI — Rzecz­
pospolita szlachecka; 10.30 —
„Gang” — film fab. prod. wło­
skiej; 12.30 — Decyzje 15-latków; 
13.45 — TTR — Fizyka — 1. 37 — 
Półprzewodniki; 14.30 — TTR — 
Uprawa roślin — 1. 46 — Charakte­
rystyka roślin strączkowych; 15.05 
— Matematyka w szkole — Prosto 
padłościan i sześcian; 16.30 — Dzień 
nik (kol.); 16.40 — Obiektyw; 17 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem; 18.85 — „Bajka” Uwer­
tura fantastyczna S. Moniuszki; 
18.29 — Program public. Sprawy 
Polaków; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Przypomi­
namy, radzimy (kol.); 20.25 — „Jen 
ny” — film fab. prod. ang. (kol.); 
31.35 — Pegaz; 22.20 — Dziennik 
(kol.): 22.35 — Reklama (kol.); 22.40 
— Informacyjny magazyn sporto­
wy.

PROGRAM II: 16.15 — Język ro­
syjski — 1. 7, kurs podstawowy 
(kol.); 16.50 — „Morskie ogniwa”; 
17.20 — „Portret sztygara” — pro­
gram public.; 17.45 — „Dokumenta 
cja” — film dok. y0col.); 18.10 — 
„Aby pustynie zakwitły” — film 
dok. prod. TV NRD; 48.39 — „YAO” 
— edc. pt. „Turąiej” — film ser. 
prod. francuskiej (kol.); 19 — „Wi­
traże”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.15 — Sprawozdanie z mię­
dzypaństwowego meczu hokeja na 
lodzie CSRS — ZSRR; w przerwie 
meczu — Informator Turystyczny; 
21.40 — „24 godziny” (kol.I; 21.50 — 
Język francuski — powtórzenie 1. 
7, kurs I stopnia; 22,25 — Oferty. 

no tam urządzenia systemu 
francuskiego Citedis, wypro­
dukowane przez poznańską „Te 
letrę” o pojemności 7500 nu­
merów. Podłączono do tej pory 
2100 abonentów, a do końca 
roku dojdzie tam jeszcze dal­
szych 400. Jest to pierwszy 
etap budowy centrali na Wino 
gradach. Drugi przewiduje 
zainstalowanie dalszych urzą­
dzeń o pojemności 7000 nume­
rów telefonicznych.

Przy okazji informacja dla abo , 
nentów podłączonych do centrali 
winogradzkiej, źe w najbliższym 
czasie, po podniesieniu słuchawki, 
usłyszą oni krótki przerywany 
sygnał, trwający około 5—G se­
kund. Nie należy odkładać słuchaw 
ki a cierpliwie czekać na sygnał 
ciągły. Wówczas można już wy­
kręcać kib wyciskać (jeżeli ktoś 
posiada aparat z klawiszami za­
miast z tarczą) żądany numer.

Do końca 1980 roku nowa 
centrala (końcowa pojemność 
15 000 numerów) wybudowa­
na zostanie w rejonie Dębca, 
z tym, że pierwszy etap (7500 
numerów) ma być zrealizowa­
ny w ciągu najbliższych dwóch 
lat. Ciekawostką może być 
fakt, iż na czas budowy nowej 
centrali abonenci z Dębca zo­
staną podłączeni do centrali 
na Winogradach. Kolejna po­
ważna inwestycja — centrala 
na 7500 numerów zlokalizowa 
na zostanie na Nowym Mieś­
cie dla potrzeb rozbudowują­
cych się osiedli mieszkanio­
wych na Ratajach. Wszystkie 
nowe centrale będą oparte na 
systemie elektronicznym Cite­
dis, a wyprodukowane zostaną 
przez „Teletrę”. Ponadto w na 
stępnej pięciolatce niektóre 
pracujące już centrale powiek 
szone zostaną o pewne nie­
wielkie ilości numerów.

Te ambitne zamierzenia po­
znańskich łącznościowców, o 
ile uzyskają akceptację resor­
tu, powinny w dość znacznym 
stopniu poprawić sytuację w 
samym Poznaniu. Natomiast w 
terenie główny wysiłek Woje 
wćdzkiego Urzędu Telekomu­
nikacji koncentrować się bę­
dzie na rozbudowie połączeń 
telefonicznych i telexowych, 
przede wszystkim dla nowo 
utworzonych ogniw admini­
stracji państwowej. W tym 
roku dzięki ogromnemu wysił 
kowj ekip monterskich w bar­
dzo krótkim czasie — 4 mie­
sięcy zastanie zainstalowanych 
766 km torów (jedna para dru 
tów), 20 km nowej linii słupo­
wej i 100 km par kabla. Dzięki 
temu wszystkie miasta i gmi­

ny województwa pOzna. 
go uzyskają jeszcze 
Zjazdem dobre połąCZe/ 
centralą wojewódzką wT 
mie załoga Wojew^ 
Urzędu Telekomunikacji , 
jęła dla uczczenia VII 7? 
zobowiązania produkcyin^ 
tości około 900 000 zł i * 
społeczne za 83 000 zł TU 
pory wykonano zobo^J 
za 700 000 zł natomiast 
nów za ponad 90 000 zł 3 

w

Na sezon zimowi 

— towary wartość 
60 min złotych 

UJ sklepach sportowych, ’ V jewództw: kaliskiego 
nińskiego, pilskiego i 
skiego jest już wiele różnor 
nych artykułów na sezon 
mowy. Klienci interesują 
nimi, ale nieliczni kupuią [ 
cyduje chyba o tym ogó’ 
okaże się czy uzasadnione] 
wątpiewanie w nadejście śj 
nej zimy.

Przedsiębiorstwo Han 
Artykułami Papierniczymi 
Sportowymi w Poznaniu zj 
madziło w bieżącym roku w 
roby sezonowe o łącznej w 
tości około 60 milionówz 
tych. Przewidywane w zw; 
ku z tym zaopatrzenie zi 
się na ogół odpowiadać za 
trzebowaniu.

W ofercie PHAPiS intere 
ją nas tym razem wyn 
nowe i importowane. Spój 
krajowych nowości na uw 
zasługują składane sanki ( 
cięce z oparciem i narciars 
buty wy czynowe San Ma 
Roiły S i C, a także niekt 
typy wiązań narciarskich.! 
ki dziecięce z tworzywa sz 
cznego „Favorit” oraz „II 
Bob” stanowią najnowszy 
del producentów sprzętu s 
lewego z NRD.

Większe od ubiegłoroczn 
będą dostawy nartosanekj 
biegowych, młodzieżow; 
krążków hokejowych ze Zv 
ku Radzieckiego, wiązań: 
ciarskich typu „Pion. 
(NRD) i „Marker” (RFN) ( 
smarów do nart i okulai 
narciarskich (NRD).

Wyroby nowe i importowi 
w tej branży nie są zbyt 
kaźną pozycją. Niemniej 1 
łają uzupełnić i poszerzyć 
goroczne zaopatrzenie w s 
towy i turystyczny sprzęt 
mowy. Zgodnie z tradycją 
stanie on również przedsta 
ny na przedświątecznych k; 
maszach handlowych, (pl

W poznańskiej dzielnicy Grunwald

Wśród kombatantów
Przy ul. Chełmońskiego 9 w Poznaniu mieści się 

dziba Koła IB Związku Bojowników o Wolności 
moikraeję. Trzy razy w tygodniu przychodzą tutajk: 

batanci, aby porozmawiać o swoćch sprawach, złożyć ja 
osobistą prośbę, zgłosić wniosek lub propozycję...

— Jest nas 350 — mówi prezes koła, Albin Partyka.( 
przed trzema laty tworzyliśmy nasze koło, za pierwszeza 
nie postawiliśmy sobie skupienie w naszych szeregach 
największej liczby kombatantów. I to częściowo nam się u 
ło. Przyjęliśmy 70 nowych członków. To wiele, ale nie za® 
la nas to w pełni. Wydaje nam się, że jest jeszcze sporo® 
batantów znajdujących się poza naszą organizacją. 
nie Ministerstwa do Spraw Kombatantów, uregulow 
spraw rentowych, zwiększenie zasiłków dla najbardziej 
trzebujących, korzystnie wpłynęło również na nasze pC« 
nią. Zwiększyły się nasze możliwości. Na przykład j-^, 
dzi o. uzyskiwanie skierowań na leczenie szpitalne, 
toryjne, to załatwiamy pozytywnie wszystkie wnicskrJJj 
mach naszych możliwości przydzielamy również zapom^< 
mężne. W roku 1975 z zapomóg organizacji skorzystał0® 
ków.

— W klimacie troski] o życie kombatantów, 
nad nimi opiekę — mówi drugi prezes Kcła, Józef ąaC 
stki'— udało nam się stworzyć warunki do integracji 
naszego środowiska. Coraz rzadziej w rozmowach sW 
określenia — „my z Tobruku”, czy — „my z Berlina . 
puje je obecnie określenie: „jesteśmy kombatantami ■ 
czy to o zmianach, jakie zaszły w psychice kombata ' 
była to dla nas sprawa ważna, związana z generalny 
żemami naszej organizacji. ,. $

| — Moim zdaniem — dorzuca sekretarz koła, 
man — ważne jest również to, że w naszym środowy; £ 
batanci mogą wspominać, rozmawiać o sprawach, t 
kami postronnych nie interesują. Stąd też rośnie P 
więzi j potrzeby znalezienia się w naszym środowy 
wszystkie elementy składają się na jedność działań 
ją w podejmowaniu inicjatyw społecznych przez w ’ 
naszych członków, w spotkaniach z młodzieżą, w f^JoWej. 
środowisku, widać również w wynikach pracy zaW°vn^sl 
ostatnim zebraniu plenarnym włączyliśmy się d° i 
łecznych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR. ^asau" 
drzew. _ , .^tai

więc kombatancka więź z bitewnych v d
Wielkopolskiego, z okresu II wojny śwDt".’.
lenie władzy ludowej — łączy nadal ludzi, a '/-h 
pokojowych warunkach przynosi wartościowe sP01v 
zultaty. (jk)


